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(Kilka ustępów z mowy Ks. arcyb. 
Teodorowicza, wygłoszonej w pią­
tek na Zjaździe katol. w Kranówie).

...Odwagi nam potrzeba i męstwa, a to 
gęstwa w ielk iego w daisiejszem życiu pu 
biicznem. Nieraz za jedno śmiałe publicz- 
110 wystąpieaiie, za odważne wypowiedz© 
1110 się przy zasadzie, za. otwarte wyznanie 
***00 00 się m yśli i  e^uje. za spełnienie nar 
%su obowiązku, ludzie muszą być gotow i

więzienia, do narażenia życia swego, jak 
^  o tern niestety przesmutne doświadczę

poucza. A le  gdyby było w ięcej odwagi 
zbiorowej w  obozie praworządnym, niźli jej 
iest, w tedy męstwo i odwaga w  organizmie 
*biorówy:n byłaby tarczą ochronną dla 
łych łudzi, k tórzy z natury swego urzędu 
i posłannictwa, w  obronie zasad prawo­
rządnych narażać się muszą.

...Jeżeli gdzie w  narodzie skutkiem usta­
wicznej frymarki zdrowotne idee w  niem 

ubożeją, jeżeli gdzie załamuje się i osłabia 
cześć i służba Ckry*:«v..'Wj i Jego Króle 
3twu, gdzie nadto apatja i  obojęt­
ność obejmie te sfery społeczne, które na 
czujnej straży myśli narodowej i  dóbr na­
rodu stać winny, wtedy społeczeństwo sa­
mo toruje drogę do niezdrowego kultu jed . 

nostek nie związanych ni z wolą narodu, 
rd z jego  przewodnimi ideałami. Biedne 
i  stokroć biedne jest takie społeczeństwo, 
które własne wewnętrzne bankructwo i w y ­
rzeczenie się ideałów Królestwa Chrystu­

sowego, pokrywa takim bezkrytycznym, 
a wprost religijnym kultem.

Albowiem  nie organiczny i zdrowy roz­
wój, ale przypadek i nieobliczalność będą 

wykładnikiem Jego dziejów  i  niepewnego 
jutra, przed którym orno samo wciąż drży. 
Obawiać się też będą tego jutra inne pań­
stwa i narody, któreby z tym narodem 
chciały albo potrzebowały wejść w  stałe 
^wiązki, sojusze łub przyjaźnie. Bo ta sama 
przypadkowość i  ta sama nieobliczalność 
która jest znamieniem dziejów Dajwownętrz. 

hiejszych tego narodu, odstręczać też bę- 
<łrie od niego innych, którzy przeniosą ra­

czej sojusze gorsze, ale wedle ich zdania 
Pewniejsze, od sojuszu z tym  narodem we- 
dle nlcK nieobliczalnym i niepewnym.

...Dość już jest sztucznych działów 
W! partjach objętych tema samemi przewod­
niemu zasadami. N ie pytajcież wciąż co nas 

ffeieli? Czas jest wiellci pytać raczej co 
ba® łączy? Pomnijcie na wskazanie dane 
Przez Chrystusa Apostołom: „K to  nie jest 

przeciw wam, z wami jest‘£. Cza® już jest 
^ jw y ż s z y , ażeby się wznieść ponad partję 

i  partyjne interesu, a z& polić się w  jeden 
w ielk i obóz sług Królestwa Chrystusowe­
go, a przez to samo służby i obrony naro­
dowej. Niechże się obóz ten przeciwstawi 
tak dobrze zorganizowanym obozom prze­
ciwnym Królestwu Chrystusa.

...Czas już najwyższy nam zrozumieć, 

te  'dzisiaj się nie ostoi żadna połowiczność, 
te  nie oszukamy hisłorji, ani samych sie­
bie, samą ty lko  zręcznością kompromisów, 
te  postawieni jesteśmy pomiędzy dwoma 

oslatecznościami. Mamy do wyboru tylko 
hiiędzy Chrystusem a m iędzy Antychry­
stem. Gdy się tylko odchylamy od Chry­
stusa, to  czy  chcemy, czy  nie chcemy, bę- 
dziem uniesieni prądem przeciwnym w  obję­

ta ! Antychrysta, w  którego uścisku sza­

tańskim konać poczyna kultura i cywiliza 
cja świata .

Nawróćm y się do Królestwa Chrystuso 
wego, nawróćmy się szczerze, nawróćmy 
zupełnie. W  życiu naszem społecznem, ro- 
dzinnem i  politycznem przeciwstawmy ra­
dykalizm owi zaprzeczenia, radykalizm wiel - 
kiego zatwierdzenia. Bo na radykalizm je. 
dynym antidotum jest radykalizm.

W  walce o utwierdzenie Królestwa 
Chrystusowego miejmy miłość, wyrozumia- 
’ iść dla ludzi, k tórzy nieraz sami nie w ie­
dzą co czynią, ale bądźmy nieprzejednani 
tam, gdzie idzie o  zasadę. Dotąd u nas by­
ło wręcz inaczej, bo była nienawiść do lu­
dzi, a tolerancją dla najprzeciwniejszycb 
zasad. Stąd nie było wogóle w  opinji pu­
blicznej trybunału i sądu dla czynów, dzia­

łań i zasad, które są szkodliwe i które 
nieosądzone przez sąd opinji zdrowej, roz­
zuchwalone niekamością, mszczą się na lo­
bach narodu.

A  dlatego u nas była taka, pobłażliwość 
i taki brak autorytetu i trybunału opinji 
publicznej, bośmy nie mieli przewodnich za­

sad moralnych niezbędnych dla oceny po­
stępków moralnych, a nie umieliśmy sądzie 
bośmy nie wiedzieli w  czem jest zło mo­

ralne, a  w  czem dobro. W nawróceniu sie 
naszem do Chrystusa odnajdziemy te 

miernik, a w  nim sąd o drugich i  o nas 

samych.

DYWANY WEŁNIANI
Do kościołów, pokoji, kancelaryj i t  p.

Ajencja Wschodnia donosi z Warszawy:

„Z  kół dobrze poinformowanych roze­
szła się wiadomość, że projekt nowej usta­
wy prasowej jest opracowany. Projekt idzie 
w kierunku daleko idących obostrzeń i ry­
gorów, które radykalnie ograniczają istnie-

Jest to zapowiedź nowych represyj wobec 
prasy prawwządnej. Było wielkim błędom 
Sejmu —  co już raz podniosłem —  że nie wy­
łączył ustawy prasowej z pełnomocnictw 
udzielonych rządowi i  z prawa dekretowania 
między kadencjami sejmowemi Wolność prasy 
jako jedno z zasadniczyoh praw obywatelskich, 
zagwarantowane Konstytucją, nie powinno być 
zdane na łaskę przemijającego rządu, zwłasz­
cza w okresie osłabienia demokracji, jaki obec­
nie przeżywamy. Jedynym sposobem uratowa­
nia przepisu konstytucyjnego o wolności prasy 
będzie uchwalenie przez Izby Prawodawcze 
nowej, jednolitej dla całego państwa ustawy 
prasowej. Zdaje się, że projekt taki został 
w Sejmie zgłoszony i że referat odnośny spo­
czywa oddawna “  w  portfelu _ jednego *  sej­
mowych lewicowców. Sejm winien teraz uznać 
ustawę prasową za jedno z najpilniejszych 
swyefi zadań. ' W  razie zaniedbania sprawy 
rząd może dekretem przeprowadzić zupełne 
^kneblowanie prasy chrześcijańskiej i narodo­
wej. A  pamiętać trzeba, że prasa ta. nie tylko 
służy propagandzie politycznej i  ewentualnie 
wyborczej swoich’ stronnictw, ale także wal­
czy z bezprawiami, nadużyciami i zdziczeniem 
żyda publicznego, spełniając w  ten sposób 
rolę społecznie i  moralnie niezmiernie donio­
słą. Skneblowanie tej prasy ułatwiłoby oczy­
wiście demoralizację, jaką szerzy prasa 4y- 
dowsko-socjaHstyczna, wyzwoleniowa i  peo- 
wiacka.

Nie chodzi mi napewno o te, by ustawa 
była łagodna dla redaktorów. Owszem, repre­
sje sądowe za oszczerstwo, obrazę czci, szko­
dzenie interesom państwowym winny być jak 
najsurowsze I najszybsze. A le zasrtzedz się 
należy przeciw ingerencja władz admłntsfracyj-

0  n  m  1 1 P a s z o w e  —  w e ł n i a n e ,
1." 1  4\ I  c e r a t o w e  i  s z n u r k o w e .

CHODNIKI K O K O S O W E
najtrwalsze i najhygienczniejsze do biur, na korytarze i na schody

Kapy na łóżka F iran k i  i P o rt  Jery 
LINOLEUM KORKOWE

najpraktyczniejsze do wykładania podłóg

Dywany i Chodniki Linoleum
do nabycia po oryginalnych cenach fabrycznych i w wielkim wyborze w firmie

PRZEMYSŁ LINOLEUM, B sM E jsaŁB
I i l | a  B I E L S K O ,  W z g ó r z e  20 .
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Niemcy prowokują a nie rokują!.
prowokacyjna taktyka Niemców w rokowaniach handlowych.

Warszawa. (Telef. wł.) Przebieg rokowań 
handlowych polsko-niemieckich natrafia ua 

znaczne trudności. Niemcy wysuwają postula­

ty polityczne, natomiast delegacja polska chce 
wystrzygać na platformie gospodarczej. Takie

co do stawek celnych Niemcy wysunęli postu­
laty prowokacyjne; między innemi wpuszcze­
nia do Polski bez cła towarów włókienniczych, 
t. j. ubrań. Sfery polityczne wyciągają horosko­
py pesymistyczne.

Rugi jeszcze nie skończone.
Warszawa. (AW.). Termin powrotu wice 

premjera Bartla do Warszawy, określony jest 
na połowę przyszłego tygoduia. Pozostaje ty. 
w zależności ź terminem przygotowania wnios­

ków przez poszczególne ministerstwa co do 
dalszych zmian personalnych na wyższych sta­
nowiskach.

Posłowi Zdziechowskiemu pokazano fotografje.
PO DWÓCH TYGODNIACH.

Warszawa. (AW.). Wczoraj po południu spe­
cjalna komisja, wyłoniona przez Min. Spraw 
Wojsk., zgłosiła się do pos. Zdziechowskiego i 
przedłożyła mu 150 fotografij oficerów żąn- 
tiarmerji, celem przejrzenia ich dla ewentualne­
go rozpoznania uczestników napadu.

Jak donosi „Ekapress Poranny14, pos. Zdzie-

chowski odmówił oglądnięcia tych fotografij, 
nie chcąc rzucić podejrzenia na człowieka nie- 
w!nnego, gdyż jak się wyraził, mogłaby go za­
wieść pamięć. Oświadczenie to wraz z odmową 
wciągnięto do protokołu, który podpisał pos, 
Zdsiechowski.

 ----- 0O0-----

Przed międzyłjasistwową konferencją 
ekonomiczną.

Warszawa. (AW.). Na zebraniu w Minister 

stwie Przemysłu i Handlu, które się odbyło pod 
przewodnictwem min, Kwiatkowskiego, dola­

nych w formie konfiskat, kar 1 zawieszeń.
Przypominam, że art. 105 naszej Konstytucji 
mówi wyraźnie:

„Poręcza się wolność prasy. Nie może 
być zaprowadzona cenzura, ani system kon­
cesyjny na wydawanie druków. Nie może 
być odjęty dziennikom i diukom krajowym 
debit pocztowy, ani ograniczone ich rozpo­
wszechnienie na obszarze Rzplitej, Osobna 
ustawa określi odpowiedzialność za naduży­
cie tej wolności44.

Tej „osobnej ustawy41 dotąd, od pięoiu lat 
ciągle jeszcze nięma. W  każdej z dzielnic obo­
wiązują odmienne przepisy prasowe i wszyst­
kie są przestarzałe i niedostateczne. Niech 
wreszcie wprowadzony zostanie jednolity stan 
prawny, odpowiadający nowoczesnym poję­
ciom w dziedzinie prasowej, a wtedy nie bę­
dzie skarg na niedostateczność obrony czci 
i nie będzie potrzeby konfiskat.

”  Jan Matyasik.

gat Polski na międzynarodową konferencję 
ekonomiczną, p. Hipolit Gliwic zaznajomił ze­
branych z wynikami dotychczasowych prac 
''•omis" przygotowawczej, oraz ze stanowiskiem 
Polski w szeregu zagadnień, które będą przed­
miotem obrad konferencyjnych.

Rok założenia 1873.

FABRYKA ORGAN0W
Braci R I E G E R

Karniów (Jagerndorf)
i i ą s k  c z e s k i .  1210

B u d u je  ś w ia t  ow ej} s ła w y

organy kościelne.

F irm a  sp row a d za  co roczn ie  p rzec ię  
tn ie za 93.000 zł. su row ców  z Po lsk i, 
t. j. b lachy cyn k ow e j, d rzew a  dęb o ­

w e g o  i  sosn ow ego , o raz w ęgla .
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t l  c ie m  p is z ą  i i i l ? . . .
Głosy prasy o obrzuceniu pojedynku I boj- 

koe;°. „G*osu Nai 3du"‘.

„ r o i  aŁ-Katolik44 ujmuje sprawy w izyty  
oficerów żandannerji z  punktu widzenia za­
sadniczego i stwierdza, że gd y  i©doktor pa­

sma pełni obowiązek społeczno-polityczny, 
nie może być m owy o rozprawie honoro- 
wej. Prasa jest „dźw ignią nowych poczy- 
nań, kolebką idei twórczych, terenem, na 
którym  ścierają się sprzeczne prądy i  dąże 
nia“ . Dziennikarz musi mieć prawo krytyki.

„Driś się obrazi D. O. K., jutro ziwiązek 
nawciowy, pojutrze Lewjatam, petem cech 
krawców lub introligatorów, wreszcie mi- 
zństefrstwa wszystkie, —  i każdy będzie żą­
dał satysfakcji honorowej?

To jest absurd. Istnieje instytucja są­
dów. Za pcoomie wi idiomości nieprawdzi­
wych można pociągnąć do odpowiedzialno ■ 
£ei, ale feryiykę działalności publicznej na­
leży znosić cietpbwm. A  najlepiej nie za­
sługiwać na krytykę44.
„K u rjer Poznański44 nazywa krok ofice­

rów  „niesłychanym44.
„Dokądbyśmy zaszli —  pyta ;—  gdyby 

tenorem odpowiadano na każdy aievygo 
dny wy otęp publicystyczny?! Metody, któ­
re krzewią sanatorzy moralni, w  coraz 
szybszem tempie zac,z..ynają zafcruw ać na­
sze życie społeczne44.
„Przyszłość44 bialska oświadcza, że na­

czelnemu redaktorowi „Głosu Narodu44 na­

leżą się
„słowa naj .yższego uznania i zachęty, aby 
S na przyszłość nie dał się .meroryzować 
i prawdę rokoszanom zawsze w  oczy mówił.

„Głos Narodu44 w walc" tej zwycięży, 
lbo ma za sobą masy tTzeżwego społeczeń­
stwa44.
Z rozkazem gen. W róblewskiego soli­

daryzują s;ę oczywiście, pisma lewicowe. 
Dowiadujemy się przy te j sposobności, że 
dowódca O. K . V . zakazał nawet uczęszcza­
nia, do lokali publicznych, w  których „Głos 
Narodu44 jest prenumerowany,

„Pol&k-Katolik44 uważa rozkaz ten za 
,g ro źn y  precrdsais panowania soldatesld 
nad prasą44. „Dzień Polski44 omawia we 
wątępnyn a rtykule stosunek annji do spo­

łeczeństwa i  dochodzi do wniosku, że 
„względtóe wyższe władze wojskowe mu­
szą i to jaknajprędząj usunąć tych aowód- 
ców, którzy swym nietaktem doprowadzili 
do zaostrzenia szkodliwego zatargu i dziS 
nie mogą już cofnąć się z zajętego stano­
wiska44.
Dzh.nem jest jednak, że „Dzień Polski44 

domaga się jakiegoś uspokajania „ro zw y­
drzonych44 i „n iepoczyfalnych44 pism przez 

opinję. Chyba ma na myśli „G łos Praw dy41 

i jego sojuszników prasowych?

„Wolność prasy44 w Polsce.
Prasa prawo rządna jest wciąż uspoka­

jana przez władze. Konfiskaty mnożą się 
z każdym  dniem. W e  czwartek skonfisko­
wano cztery artykuły „Gaz. Por. W arszaw- 
sldej11. Konfiskatę zarządzono o 4-tej rano 
przed oddaniem numeru na maszynę rota- 
cyją a powód konfiskaty podano dopiero 
w  południe, tak, by  „Gaz. Por. Warszaw - 
akia44 w  dniu tyra nie wyszła zupełnie. Jest 
o trzecia konfiskata „Gąz. Por. W arsz.44 

w  ciągu jednego tygodnia^ Pierws/y raz 
skonfiskowano pismo w  poniedziałek, ale za­
rządzenie potem cofnięto, potem skonfisko­
wane numery: wtorkow y i czwartkowy. 
Numer środowy nie był skonfiskowany, ale 
M n  skonfiskowano W Krakow ie „G los Na- 
rodu44 za pr z e dr uk o w ani e ustępu z tesro nu­
meru.

Skonfiskowane też tygodnik „M yśl N a­
rodowa44 za artykuły Z. W asilewskiego i  A l 
Świętochowskiego.

W  Poznaniu skonfiskowano „K urjer P o ­
znański44 za rycinę przedstawiającą napad 
na pos. Zdiziechowskiego. „

Natomiast nie skonfiskowano „Głosu 
Prawdy44.

Przegląd religijny.
(Petycja szwedzkich katolików. Konferencja protestancka 

w  Palestynie).
w Lozannie. —- Katolicyzm

Katolicy Szwecji zwrócili się ostatnio' do 
ikróla z prośbą o usunięcie istniejących w  tym 
krain ograniczeń Kościoła.

Są one naprawdę niesłychane. — Do r. 1860 
katolicyzm był wyznaniem zakazanem i ściga- 
■nem w Szwecji. Przejście na katolicyzm było 
karane jak „zdrada stanu11. W  r. 1860 pozwo­
lono zasadniczo katolicyzmowi na. wykonywa­

nie funkcyj religijnych, pozostały jednak 
w mocy dawne ograniczenia.

I  tak dzieci z małżeństw mieszanych mu­
szą być wychowane w protestantyzmie. Poza 
tem każde dziecko, nawet z katolickich mał 
żeństw pochodzące, musi być przed chrztem 
zapisane w urzędzie m-irykalnym protestanc­
kim. Małżeństwo katolickie, jeśli ma Dyć przez 
piawo cywilne traktowane jako ważne, musi 
byc poprzedzone wygłoszeniem trzech zapowie­
dzi w zborze luterskim. Zakazany jest pobyt za­
konów katolickich, z wyjątkiem żeńskich, cha­
rytatywnych. W  szkołach państwowych uczyć 
mogą jedynie protestanccy nauczyciele.

Przeciw tym ograniczeniom wystąpili nie 
dawno katolicy w drodze zbiorowej petycji do 
parlamentu. Ponieważ jednak nie znalazła się 
potrzebna do uchwalenia zmian większość, ka­
tolicy odnieśli się teraz do króla, któremu na 
osoibnej audjencji zwrócili uwagę na niestoso­
wność metod ciągle jeszcze praktykowanych 
w stosunku do tak potężnego wyznania, jak 
Kościół katolicki.

® ® *
Na przyszły rok (1927) zapowiada się zwo­

łanie do Lozanny konferencji niekatolickich 
wyznań chrześcijańskich, jako dalszego ciągu 
odbytej w uh. roju konferencji w Sztokholmie.

Na podstawie rezultatów dotychczasowych 
obrad i obecnego stanu sprawy osądza Jezuita,
0. Reichmann (w „Stimmen der Zeit44) ujemnie 
szanse nowej konferencji:

—  Nie trzeba być —  pisze —  wcale proro­
kiem, by przewidzieć fiaseo starań o porozu­
mienie między %ł» daleko od siebie odbiegają­
cemu wyznaniami. Nawet choćby lozańska kon­
ferencja, zapowiedziana na tydzień, trwała ca­
ły  miesiąc, i choćby po niej następny jeszcze 
inne podobne, to sprawa jedności tych wyznań 
pozostałaby w końcu na tymsamym punkcie, 
us którym była od początku. Całe „praktyczne 
chrześcijaństwo11, ogłoszone w Sztokholmie po­
zostało mimo wielkich haseł pstrokacizną 5 po­
zostaje nią dalej; tak&amo postanowienia przy­
szłej konferencji lozańskiej, jeśli o nich bę­
dzie mowa, natrafią na nieprzebyte dotąd róż­
nice dogmatyczne między zachodnio-europej­
skimi luteranami, kalwinami i pruskimi ewan­
gelikami z jednej strony, a anglikanami, Gre­
kami, Armeńczykami i Jakobitaini po'drugiej. 
Będzie się musiała konferencja zadowolnić tem, 
że nie przyjdzie do dalszych rozterek... Naj­
bliższa więc konferencja lozańska jest tylko 
sprawą . serca świata protestanckiego.

® © $

Francuskie pismo „Union des Eglises,- po­
daje interesujące szczegóły o położeniu Kościo­
ła katol. w Palestynie. W  r. 1925 liczono 35 
tysięcy katolików, w  tem 25 tysięcy łacińskiego 
obrządku i 10 tysięcy orientalnego obrządku. 
Było 739 szkół katolickich, z tego .314 szkół 
i 670 na 3 tysiące nauczycieli, jest utrzymywa- 
ptęh przez państwo. Pejot.

Trudności w tworzeniu rządu w S. H.S.
Radicz na widowni.

Równocześnie z czesko-słowackim rządem 
tworzy się nowy gabinet- jugosłowiański. Z tą 
tylko różnicą, że gay w Czechach sprawa no­
wego, rządu załatwia się w drodze porozumie- 
nia, w Belgradzie przejawia się przez gwałto­
wne przemiany i walki.

Gabinet Użuuowicza powstał w kwietniu,- 
po obaleniu rządu Pasicza przez chorwackiego 
trybuina chłopskiego, Radio za. Wszedł do nie­
go Dr Nikicz, mimo sprzeciwu swego klubu 
chorwackiego, i dla poparcia swego stanowiska 
stworzył nową chorwacką partję, do której 
przyłączyło się 10 posłów, niozadowo'onych 
z polityk! Ra.dic.za. Kiedy w jakiś czas potem 
Radicz pogodzi! się z powrotem z serbskimi 
radykałami i wszedł ze swoim klubem do więk­
szości rządowej, rozpoczął podjazdową walkę 
z Nikmzcm, aż go obalił w ostatnich tygo­
dniach września. MJmO to porozumienie rady- 
kałówi serbskich z chorwackimi radiczoweami 
trwało da^j. Rozdźwięfc głęboki nastąpił do­
piero w  związku z jjiiepoczytalnem wystąpie­
niem Radicza w Zagrzebiu podczas pobytu 
czeskich parlamentarzystów, o czem już pisa.- 
liśmy. TTżunowiiCz próbował zatagodrć to nie­
przyjemne zajście ’ przez nakłonienie Radicza 
m ^assm  1 1111 ■   1....... 111,111,111  1 &S&SS&3BSBB

Staroszlacheckie tradycje rokoszów I anari. 
tur.

P. Stanisław Grabski wskazuje w  „Gaz. 
Por. Warszawskiej44 na występujące coraz 
silniej oddźwięki naszej historii przedrozlro- 
rowej.

„W  wyzwolonych z niewoli prawnu­
kach odżywają zalety i wady pradziadów.

Nie z historji Meksyku nauczyli się 
swych. metod działania bohaterzy nocnego 
napadu na posła Zd zi e cb o wsi'i eg o i  awan­
tur urządzanych w  relakcjach pism naro­
dowych Temi samomi metodami walczyli 
za Augusta III. stroainicy Radziwiłłów 
z frakcją Czartoryskich14.
'Lak jest! W  dziejach dawnej Rzeczypo­

spolitej nie brak smutnych postaci .ambit­
nych hetmanów, którzy dla własnych inte 
resów buntowali wojsko, terroryzowali sej­
my i  sądy, godzili na. życie i  mienie prze 

I ńwników  politycznych.

do dania Czechom satysfakcji. Kiedy się mu 
to jednak nie udało, pozostało mu tylko zgłosić 
dymispę, co też nastąpiło.

W  ten sposób po raz już trzeci obalił Ra­
dicz gabinet); w którym zasiadali przedstawi­
ciele jego klubu razem z radykałami. Co teraz 
będzie?

Zapowiedziany wyjazd Radicza do Danji 
byłby dowodem, k:'ę chorwacka jogo part-ja nie 
ma zamiaru brać udziału w nowym rządzie. 
Gdyby tak było, to „porozumienie serbsko- 
chorwackie” , na k tóre* się opiera obecna, po­
lityka wewnętrzna Jugosławji, byłaby zadrwia 
na. Trudno jednak -przesądzać!

Tymczasem zarysowuje się nowa konstela­
cja polityczna w Ś. H. Ś. Dokonały się nowe 
przesunięcia w ustroju partyjnym. I  tak. part ja 
demokratyczne połączyła się z bośniackimi mu­
zułmanami, a powstały stąd klub w skupczynle 
ilością, mandatów dorównuje klubowi radi- 
czowców. Ponadto katolicki klub Słoweńców 
zostawiłiiWojemu przywódcy, ks. Koruszecowi, 
wolna rękę w rokowaniach o wstąpienie do 
nowego rządu. Dodawszy do tego 10 posłów 
chorwackich Nildczai nowy rząd radykałów 
miałby w ten sposób bardzo poważną więk­
szość za. sobą, o iłetoy się udało przełamać róż­
nice programowe między temi klubami.

Ważną sprawą w obecnem przesileniu bel­
gradzki e-m jest także kwestja premjera. Pła­
ty, 85-letni Pa.siez, po paromiesięcznym poby­
cie zagranicą, roawija obecnie ruchliwą dzia­
łalność polityczną. On miałby największe szan­
se stworzenia nowego rządu, gdyby nie afera 
korupcyjna jego syna. Poza tem, brany jest 
w  rachubę obecny niirdster spraw zagranicz­
nych, zręczny Ninezic, —  wkońcu żunowicz.

W każdym razie obecne przesilenie uwa­
żać najeży za poważniejsze od dotychczaso­
wych; zachwiała się bowiem główna podstawa 
wewnętrznej polityki Belgradu, współpraca ra­
dykałów Pasicza z Chorwatami Radicza, który 
mimo wszystko rozporządza wielkimi wpływa­
mi. Przejście Radioza do bezwzględnej opo­
zycji, przy równoczesnym braku spoistości 
obozu rządowego, postawiłoby rząd wobec 
wielkich trudności. Obecnie wysila się Belgrad 
w kierunku znalezienia taMej formuły, 1 tóraby 

tym ewentualnościom zapobiegła. W. Z.

Dla zadowolenta masonerp.
Legalizacja sekty Huszny. Usunięcie depar­

tamentu wyznań z Min. Oświaty.

Wyznaniową politykę obecnego rządu ilu­
strują najlepiej dwa ostatnie jego posunięcia, 
Pieirwszem z nich jest zalegalizowanie sekty 
ks. Huszny (polsko-prawotławnego „kośc.ota11) 
w Dąbrowie górniczej. Katolickie społeczeń­
stwo nie może się pogodzić z tym faktem. Sek­
ta k®. Huszny bowiem nie wynika z potrzeb re­
ligijnych społeczeństwa, ale powstanie swoje 
zawdzięcza jedynie chorobliwej ambicji jedno­
stki, a, żywotność swoją zaznacza wyłącznie de­
magogiczną agitacją przeciw katolicyzmowi.

Ponadto legalizację sekty uważać njusi ka­
tolickie społeczeństwo za samowolę. Dotąd bo­
wiem niema jeszcze ustawy wykonawczej do 
artykułu konstytucji, mówiącego o legalizacji 
nowych wyznań religijnych, a dopóki jej nie­
ma —  wydaje się nam —  nie wolno przesą­
dzać jej zasad przez akty legalizacyjne.

Drugim aktem z tej dziedziny jest przenie 
sienie departamentu wyznań do Prezydium Ri. 
dy ministrów i przydzielenie go premjerowi 
Obóz sanacji moralnej, który chce Polskę usz­
częśliwić „szkolą świecką11, pragnął oddzielić 
oświatę od wpływu religji naprzód przez pod­
danie depairt. wyznań nnnisterstwu spraw we­
wnętrznych na równi z policją Kiedy jednak 
katolicka opia ją wypowiedziała się kategorycz­
nie przeciw, rząd obecny postanowił departa­
ment wyznań poddać wprost prezesowi rady 
ministrów, obecnie wiec p. Piłsudskiemu. W  ten 
sposób osiąga swój cel: —  rozdział między 
oświatą a religją.

Podobno w obecnym gabinecie zasiada kil­
ku minitsrów o katolickich przekonaniach! 
Gd.zio wtenczas byli, gdy tę zmianę uchwalano 
i/co robili? Katolicy chcieliby wiedzieć!

„Pola,k-Katolik“ pisze z powodu tego zarzą 
dzenia: „Rozdziału religji od oświaty dokona­
no podczas nieobecności Sejmu, z pośpiechem 
i pociehu. Jesteśmy przekonani, że Sejm w tej 
sprawie zabierze głos i przywróci dawny po­
rządek rzeczy41.

 oOo— ■—

Zebranie p r z y ja c ió ł  0I ms«  Harodu".
! Ostatnie wypadki wywołały w krakow­
skich kołach narodowych projekt utworzenia 
specjalnej organizacji, któraby się zajęła po­
pieraniem, propagandą i obroną „Głosu Naro­
du41. Jest rzeczą jasną, że wobec skoncentro­
wanego ataku na nasz dziennik, potrzebną jest 
ze strony jego przyjaciół i zwolenników wzmo­
żona akcja obronna,

„Głos Narodu44 ma bardzo wielu gorących 
przyjaciół, którzy nieraz wobec nas ubolewali 
nad tem, że . propaganda za dziennikiem jest 
niedostateczną. Przez stworzenie „Kół Przyja­
ciół Głosu Narudu44 w Krakowie i w miastach 
Małopolski i połud. Królestwa, otrzymają oni 
możność złączenia swych wysiłków nad roz­
szerzeniem dzianmka. Trzeba będzie urządzić 
wiele zebrań propagandowych, zawiązać Koła 
i ściślejsze Komitety, pomyśleć o środkach pro­
pagandy, o kontroli nad rozsprzedażą, o ko­

respondentach, o tygodniach „Głosu Narodu14 
i t. p. Koła P. „G. N.“  będą mogły udzielać 
także redakcji pisma skutecznej pomocy. Ko­
mitety ściślejsze winny składać się z łudzi 
aktywnych i przedsiębiorczych, bo chodzi tu 
o pracę, a nie o reprezentację 

* * *

Zebranie, na którem. omówi, się sprawę za­

łożenia Koła Przyjaciół „Głosu Narodu44, od­
będzie się w Domu Związkowym przy ul. Po ■ 
tockiego 11, w poniedziałek, 18 października, 
o godzinie 8 wieczorem. Prosimy naszych 
przyjaciół w Krakowie, którzy solidaryzują s;ę 
z nemi, o przybycie na zebranie i wypowiedze­
nie swego zdania o metodach i środkach, za- 
pomocą których możnaby osiągnąć zamierzony 
cel. Zaproszenia na miejscu przed zebraniem, 

wyda ks. L. Kasprzyk.
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Nie chcą p. Młodzianowskiego.
Na onegdajczem. posiedzeniu Rady miasta 

Bydgoszczy, zjednoczone Huby: Gospod.-kul- 
t oralny, Ń. p. p„ j Ch. D. złożyły wniosek o 
cofnięcie nominacji p. Młodzianowskiego na 
wojewodę pomorskiego. P. Młodzianowski —  
mówi wniosek —  ujawnił podczas urzędowania 
swego jako minister spraw wewnętrznych, taki 
maik kwalifikacji, że nominację iego na stano­
wisko wojewody pomorskiego społeczeństwo 
nietylko Pomorza, ale i ościennych powiatów 
uważaó musi za wysoee szkodliwą dla intere­
sów Rzeczypospolitej Polskiej na kresach za­
chodnich'.

Oficer zastrzelił swego kolegę.
iW koszarach 29 p. strzelców kaniowskich 

w Kaliszu, pewien porucznik strzelił do kolegi 
swego, z którym miał porachunki osobiste, 

z tyłu dwukrotnie, raniąc go ciężko, tak, że 
ofiara walczy ze śmiercią. Tenże sam oficer, 
z którego teraz ucieka życie, przed dwoma la 
ty  zastrzelił pewnego rusina w sprzeczce w  re­
stauracji.

Skazanie szpiegów z Volksbundn
W  Katowicach zakończyły sic czterodniowe 

rozprawy przeciwko 11 członkom Volksbundu, 
oskarżonych o szpiegostwo na rzecz' Niemiec. 
Po przemówieniach obrońców oskarżonych, 
oraz replice prokuratora, sąd po naradzie ogło­
sił wyrok, według którego osk. Ernstówna i 
osk. Thomas zostali skazani po półtora roku 
twierdzy, osk, Ganster na 2 lata, Mańkowski 
na rok, inni oskarżeni zostali skazani na karę 
twierdzy od 5— 7 miesięcy. Dwóch oskarżo­
nych zostało uwolnionych.

Komunizm podnosi gfowę.
Z Grodna, donoszą, że policja polityczna 

wpadła na trop nowej wielkiej organizacji 
szpiegowskiej, pracującej na rzecz jednego 
z ościennych państw. Aresztowano pięciu człon­
ków organizacji.

Policja polit. w Warszawie wykryła lokal 
komunistyczny przy ul. Łódzkiej. Skonfisko­
wano wiele bibuły komunistycznej i t. p. Była 
to poważna centrala komunistyczna, o szeroko 
rozgałęzionej akcji. W  związku z tern doko­
nywają się aresztowania.

Gniew —  miastem portowem.
Niedawno został powzięty zamiar wybudo­

wania portu w Gniewie, w pobliżu ujścia Wie­
życy do Wisły. O koncesję stara się pewno 
konsorcjum holenderskie. Według ustalonych 
projektów, ma powstać port tak wielki, aby 
mógł odcią-żyć Gdynię i Gdańsk. Rozumie się, 
że statki wypływałyby na otwarte morze dro 
gą najkrótszą z pominięciem Gdańska. Zre­
alizowanie tego projektu będzie mieć doniosłe 
znaczenie nietylko dla 4-ro tysięcznego mia­
steczka Gniewu (posiadającego historyczną tra­
dycję), ale i  dla całej części Pomorza polskiego. 
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KS. K A N T A K  USUNIĘTY Z ARCHID. 

WARSZAWSKIEJ. Ks . K, Kantak, rektor koś­
cioła św. Jacka w Warszawie, został pozba­
wiony godności honor, kanonika katedry 
warszawskiej*! urzędu rektora przy kościele 
św. Jacka. Ks, Kantak zamieszczał w „Czasie” 
krakowskim artykuły o sprawach religijnych, 
podpisywane „Ks. L. L.“ . Na skutek powyż­
szego zarządzenia Ks. Kard. Kak owakiego, bę­
dzie zmuszony opuścić Warszawę, a powrócić 
do diec. pomorskiej, którą przed 2 laty opuścił.

A  TO SIĘ KTOŚ OBŁOWIŁ! W* urzędzie 
pocztowym na dworcu kol, w Bydgoszczy skra­
dziono przesyłkę pieniężną na sumę 28.200 zł. 
Dyrekcja poczt, wyznaczyła za wskazanie 

sprawcy, lub miejsca przechowywania skradzio­
nych pieniędzy, nagrodę w  wysokości 5%.

BARTOSZEWICZ W IK ŁA  SIĘ W  ZEZNA­
NIACH. Onegdajsza rozprawa sądowa o nadu­
życia w marynarce, prowadzona była, jako po­
siedzenie tajne. Posiedzenie jawne, które nastą­
piło potem, nie ujawniło nic ważnego w zezna­
niach oskarżonego. Widocznie jednak osk. 
Bartoszewicz wikła się w zeznaniach.

i francuski. Zmarły marszałek zawsze uważał 
Polskę za drugą swą ojczyznę i do Niemiec 
i Rosji żywił niechęć głęboką.

Miasta pod terrorem bandytów.
Przed paru dniami było San Francisco wi­

downią krwawego napadu bandyckiego w cen­
trum miasta. Dwu bandytów, zabiwszy szo­
fera, zrabowało anto. poczem udało się niem 
do restauracji: skradłszy taro część gotówki 
z kasy rabusie zbiegli, ostrzliwując się gęsto 
i zabijając pięć osób, a raniąc kilkanaście. 
Wreszcie udało im się zdobyć drugie auto, któ- 
rem bez śladu ulotnili się s miasta.

Podobnego napadu dokonał bandyta w  Li- 
verpclu, który w biały dzień usiłował sterro­
ryzować kasjera' baukn i zrabować pieniądze. 
Otoczony przez policjantów, usiłował zbiec, 
raniwszy kilka osób z tłumu: zdołano go jed­
nak schwytać

Nie chory, ale sieje zboże.
Pewne dzienniki podały wiadomość, jako­

by jeden z wybitnych chirurgów monachijskich 
miął wyjechać do Rzymu celem operowania 
chorego Mussolmiego. Agencja Stefani jednak, 
zaprzeczając wiadomościom o chorobie Musso- 
liniego, donosi, iż stan jego zdrowia jest do 
tego stopnia doskonały, iż w rodzinnej miej­
scowości Predappio własnoręcznie siał zboże.

Jaś i Halka.
9. Odcięła się dobrze ,

Z c a łe g o  świata.

KSIĄŻĘ PROSI O „PR AW A UBOGICH".
B. książę Leopold IV  Lippe wniósł do magi­
stratu miasta Detmold prośbę o przyznanie mu 
„prawa ubogich” , które umożliwiłoby mu pro­
wadzenie procesu z jednym z większych ban­
ków o dużą sumę bez złożenia przewidzianej 
zaliczki. Magistrat po zbadaniu stanu mająt­
kowego księcia, przychylił się do jego prośby, 

Czasy się zmieniają...
NOWE ZŁOŻA SREBRA I OŁOWIU NA 

SYBERJI. Na Syberji w  pobliżu Nerezyńska 
natrafiono na bogate złoża srebra i ołowiu. 
Według prowizorycznych obliczeń zapasy rudy 
pod Nerczyńskiem wynoszą o-koło 60 miljonów 
pudów.

Z Bochni.

Sukces po isklep  śpiewaka w Wiedniu
Państwowa opera w Wiedniu wystawiła 

po raz pierwszy dzieło Pucciniego „Turandot” . 
Odegra! w niej wielką rolę (bieżna,nego księ­
cia) tenor polski Jan Kiepura i odniósł nie­
zwykły sukces. Rozentuzjazmowana publicz­
ność oklaskiwała go burzliwie nietylko po każ-, 
dym akcie, lecz także przy otwartej scenie. 
Szczególnie w akcie 3-cim, kiedy śpiewak pol­
ski wziął wysokie O, wybuchł taki orkan okla­
sków, że musiano na kilka minut przerwać 
przedstawienie. Po przedstawieniu zebrał się 
olbrzymi tłum doborowej publiczności u wej­
ścia gmachu opery i urządzi! p. Kiepurze 
spontaniczną owację, podnosząc go w górę 
i odprowadzając w triumfie. Wznoszono przy-

tem okrzyki: „niech żyje Polska!” , „niech żyje 
polski Ca,raso!”  >

Śmierć Polaka, marszałka Brazylji.
W Rio de Janeiro, stolicy Bra-zylji, zmarł 

niedawno w wieku lat 80 marszałek armji bra­
zylijskiej, Polak, Trampowski.

Ś. p. Trompowski pochodził z Inflant; ro­
dzice jego w swoim czasie wyemigrowali do 
Brazylji. Zmarły przesłużył z górą 50 lat 
w wojsku brazylijskiem, dochodząc do naj­
wyższego szczebla hierarcliji. W  ostatnich la­
tach wykładał w szkole wojskowej w Realen- 
go i zostawił cały szereg dzid z literatury 
wojskowej, których, rzecz charakterystyczna, 
nie pozwolił tłómaezyć na języki: niemiecki

Święto przysposobienia wojskowego.

W  niedzielę dn. 10 b. m. obchodził powiat 
bocheński drugie z rzędu doroczne święto przy­
sposobienia wojskowego^ które dzięki energicz­
nej pracy instr. kpt. Długosłowicza, wypadło 
efektownie i sprawnie. Rozpoczęło się ono zbiór­
ką hufców gimnazjalnych przysposobienia woj­
skowego, oddziałów Sokoła, Harcerzy, Zwią­
zku Strzeleckiego, oraz Ochot Straży pożar, 
na dziedzińcu koszar piechoty, poczem przy 
dźwiękach orkiestry 16 p. p. nastąpił wymarsz 
do kościoła parafjałnego w  Bochni, gdzie od­
było się uroczyste nabożeństwo z kazaniem. 
Następnie udano się do rynku gł., gdzie hufce 
ustawiły się w czworobok, tu nastąpił raport 
przed władzami wojskowemi, poczem do ze­
branych przemówił w  gorących słowach insp. 
Fr. Zbyszycfci, podkreślając znaczenie wycho­
wania fizycznego i przysposobienia wojsk, mło­
dzieży dla państwa. Na zakończenie zaapelo­
wał mówca do miejscowego społeczeństwa.

„Halko, teraz słuchaj? 
Odśwież moją teką;
Nie popiszesz mi się 
Na bifsztyk cię zsieką!“" 
„Nie perz się, Doktorku,—* 
Mam ja Erdal *) z żabką; 
T o  środek cudowny, — 
Poszczycisz się mapką !\

* ) „ E  R  D  A  V 1 z czerwoną łabą -  
prawdziwe dobrodziejstwo dla skóry.

Wyrób krajowy.

ażeby udzieliło moralnego i materjalnego po­
parcia tej tak ważnej dziedzinie wychowania 
obywatelskiego. Apel insp. Zbyszyekiego był 
bardzo aktualny, ponieważ większość miejsco­
wego społeczeństwa odnosi się do pracy nad 
wychowaniem fizycznem i przysp. wojsk, mło­
dzieży conajmniej obojętnie. Uroczystość przed­
południową zakończyła defilada kupców przed 
władzami.

Popołudniu odbyły aię na dziedzińcu koszar 
kawaleryjskich zawody lekkoatletyczne, po 
których zwycięzców obdarzono nagrodami.

Kajot

Literatura.
JURY NA NAGRODĘ PAŃSTWOWĄ LI­

TERACKĄ. Jury, powołane do przyznania 
państwowej nagrody literackiej na r. 1926, bę­
dzie miało skład następujący: Jako przedstawi­
ciel organizacyj literackich F. Goetel (Tow. l i ­
teratów i Dziennikarzy) E. Breiter (Związek 
Zaw, Literatów), W. Grabiński (Związek Auto­
rów dramatycznych). Jako zaproponowany 
przez Min. oświaty przedstawiciel krytyki lite­
rackiej i i  J. Lorentowicz. Jako przedstawi­
ciel dep. sztuki i kultury Mn. W. R. i O. P. — 
W. Rogowitz,

s p e c f a l n o § £  d l a  P a ń !
Reperuję maszynki do mięsa każdego systemu 
pod gwarancja, prymusy, żelazka do prasowania, 
osadzam nowe ostrza do noży. — Ostrzę noże, 

nożyczki, brzytwy specjalne i Ł 4  546

J. Myszkowski, Kraków, ul. Dietlowska L. 46.
Posiadam na składzie wszelkie powyższe artykuły. 
EJ Na prowincję wysyłam odwrotną pocztą. [p

) duhlmch w teatrze słów kilkoro
i t^ież o jednoaktówkach.

Francuskie słowniki i almanachy teatralne, 
miarodajne wskutek wysokiej kultury teatral­
nej we Francji, tak określają dublurę: /„Acteur 
te detmeme ordre destine a remplacer \a u b e- 
a | n un chef d‘emploi“ , —- „aktor drugorzę- 

Iny, zastępujący w  r a z i e  p o t r z e b y  akto- 
a głównego” . Definicja zupełnie ścisła, a se- 
lao sprawy leży w  wyrazach „au besoin” —  
,w razie potrzeby” . Jestto zatem rzecz wy- 
ątkowa i usprawiedliwić ją może albo v i s  
m a i c r ,  której uległ właściwy wykonawca, 
iłbo jego przemęczenie fizyczne i psychiczne 
wzy odtwarzaniu tejsamej postaci przez kilka- 
Iziesiąt lub kilkaset wieczorów z rzędu. Tym- 
izaaern zakradł się do teatrów (nietylko pol- 
ilrich) zgoła niepożądany zwyczaj posługiwania 
iię dulblurą, choć nie zachodzi jej konieczność. 
Saz sięga się po nią, obsadzając rolę siłami 
■ównej rangi i taka dublura ma tylko dodatnie 
trony; drugi raz każe się po aktorze kreują 
cym postać główną, grać na piatem, czasem 
irzeciem przedstawieniu, aktorowi drugorzędne­
mu i taką dublurę mam za objaw niepożądany, 
(gola ujemny.

Z góry wykluczywszy —- jako nieprzystoj­
ny —  cel sztucznego mnożenia laurów protago 
cisty przez zestawienie b e c - ń - b e c  dobrego 
'.która z miernym, rutynowanego z nieostrze- 
;tnym, przyjdzie abusus dublury wytłumaczyć 
■hyba psychologią aktora lub względami peda­
gogicznymi. Rozpatrzmy te rzekomo racji

Aktor w tedy tylko żyje, kiedy czuje się so­
czewką tysiąca wlepionych w niego spojrżeń. 
Jestto przelotna lecz intenzywna rozkosz jętki; 
cały, wysiłek aktora zmierza ku temu, aby jej

krótkotrwałość wynagrodzić częstością. Dla­
tego „pali się do ról” ; im więcej mają one ar­
kuszy, im są odpowiedzialniejsze, tem dlań po- 
żądańsze i miałby się za bajbardzo, gdyby je 
odrzucił. Z lękiem tedy ale i nadzieją triumfu 
zabiera się do odegrania głównej postaci, reali­
zuje ją i... zazwyczaj pada. Oczywiście zdarza­
ją się i zwycięstwa, nawet walne. Przypomnę 
fcu wysunięcie się ź drugich, nieledwp trzecich 
rzędów na naczelne miejsce -personalu przez 
dzisiejszego dyrektora teatru im. Słowackiego, 
p. Zyg. Nowakowskiego, który w p o t r z e b i e  
wywołanej nagłą chorobą ś. p. Hielewskiego, 
zagrał bez prób Konrada w „Wyzwoleniu”  i za­
grał go doskonale. Miał odwagę i szczęście i 
wygrał; inni mają odwagę, lecz nie mając 
szczęścia, przegrywają. A  przegrywają podwój­
nie: raz na widowni, tracąc przez porównanie 
z protagonistą, drugi raz w sobie, przeżywając 
bolesną świadomość zawodu i zwątpienia w swe 
siły. Ale nietylko o to chodzi; szkody sprawio­
ne dublurą bez jej istotnej potrzeby, mogą iść 
i idą głębiej. Dodatnią cechą artystów jest am­
bicja; młodzi aktorzy wprost cierpią na jej 
przerost. Ona to napełnia ich z góry obawą 
porównania z protagonistą i obciąża swobodę 
interpretacji. Bez dublury ten i ów młody aktor 
zagrałby pewne miejsca identycznie z aktorem 
pierwszej rangi, może nawet lepiej od niego, 
ale przez fałszywą ambicję nie pomówienia go 
•o naśladownictwo, zapomniawszy, że wyraz 
uczuć u wszystkich' ludzi (i zwierząt) jest. je­
dnakowy, sili się na odrębne, całkiem „indy­
widualne”  ujęcie postaci i dlatego właśnie wy­
pacza ją i gra źle. A  jeżeli dodamy do tego. 
że z przerostem ambicji bardzo często idzie 
w parze zarozumialstwo ,a za niem upór, dublu

1ł ra bez istotnej potrzeby jest — ^ d ru g ie j .swej 
alternatywie —  zgoła niepożądaną, a pod wzglę 
dem pedagogicznym chybiającą celu, Czy przez

tc powiedziałem, że młody aktor nie powinien 
sam dla siebie uczyć się i opracowywać ról 
odpowiedzialniejszych i trudniejszych niż te, ja­
kie mu przydzielają? Bynajmniej. Jeśli we­
wnętrzny głos prze go do nich, niech się ich 
uczy, owszem, przyda mu się to jako ćwicze­
nie; jeżeli zaś chodzi o kontrolę tej nadobo­
wiązkowej pracy, to żaden reżyser pomocy ta­
kiej młodszemu koledze nie odmówi, chętnie 
go przesłucha i  poprawi. Za kulisami, jeśli cho­
dzi o wydobycie na wierzch talentu, jest dale­
ko mniej zawiści, niż ogół mniema.

Powiedzą mi jednak na to i z wielką dozą 
racji, że taka koleżeńska kontrola nie wystar 
cza, że brak w  niej bardzo istotnego czynnika 
teatru: publiczności. Ani słowa. Ale na to jest 
rada. Niech młódź aktorska ćwiczy się nie 
w  dubluraeh, lecz w samodzielnych, literacko 
i psychologicznie zwartych i pełnych kreacjach, 
a mianowicie j e d n o a k t ó w k a c h .

—  Ot, wyrwał się jak Filip z konopi — 
słyszę głosy z Placu św. Ducha. Wieczór zło 
żony z paru jednoaktówek, robi zawsze nie­
odwołalną klapę.

To prawda, ale czy wina leży w jednoak­
tówkach czy raczej w sposobie ich podania? 
Sądzę, że w tem drugicm. Publiczność nie lu­
bi —  co odsłona nastawiać się psychicznie 
na coraz to  inną wizję życia. Z tem trzeba się 
liczyć i starać się w jakiś sposób obejść. —  
W  konkretnym wypadku, fc. zn. tu u nas w Kra­
kowie, możnaby rzecz rozwiązać, dając w każ­
dą, niedzielę między godz. 11 a 13 p o p u l a r ­
ne, z tanim wstępem, koncerty ludowe z wkład 
ką sceniczną w pośrodku. Nie potrzeba na to 
zespołów filharmomcznycb, dobra orkiestra 
wojskowa zupełnie wystarczy. Dałoby to na­
stępujące korzyści:

1) sala teatralna pracowałaby intenzywniej 
niż dotąd, a więc i niosła większy dochód,

2) szerokie warstwy ludności nabierałyby 
zamiłowania do muzyki,

3) orkiestra wojskowa doskonaliłaby się 
nietylko na marszach i hymnach ludowych, a 
nadto lepiej zarabiałaby na siebie. (Przypomi­
nam orkiestrę 13 p. p. kap. Hocka, do której 
ach! ileż razy wzdycha się w dzisiejszym 
teatrze),

4) drobne mieszczaństwo nabrawszy na 
tych koncertach zamiłowania do sztuki sce­
nicznej, zasmakowałoby w teatrze i stopniowe 
nauczyło chodzić do niego, odczuwać jako po­
trzebę kulturalną,

5) repertuar jednoaktówek nie byłby w na­
szym dorobku literackim martwą pozycją,

6) młody, o krótkim jeszcze oddechu aktor 
ie podcinałby sobie skrzydeł na nieudałych

dubluraeh, lecz kreował samodzielnie małe 
objętościowo, lecz psychologicznie pełne i waż­
kie role,

7) zespół młodszych sił z osobnym reżyse­
rem, wyćwiczywszy się na jednoaktówkach, 
łatwiej wchodziłby w kadry dojrzałego już ar-
wstycznie zespołu.

Nadto, ponieważ taki zespół odkomendero­
wany do jednoaktówek, musiałby mieć swoją 
alę prób i premjer, możnaby ułożyć się z woj- 
■k ów ością i dawać za użytkowanie sali w ka­
synie oficerskim bezpłatne przedstawienia 
nodczas wieczorów towarzyskich, a może także 
w Teatrze Żołnierza. Taka kollaboracja w y­
wiady obu stronom na korzyść.

Oto byłyby finansowe i moralne plusy usu­
nięcia z b y t e c z n y c h  dublur w głównym 

•natrze i ożywienia repertuaru jednoaktówek- 
nlusy nad którymi warto się zastanowić. Jeśl5 
nlan taki zniesie wszechstronną kalkulację, 
możnaby pokusić się o jego wykonanie.

| ~  Maciej Szukiewicz,
OOO" -.Lag,
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Drogi dzień Zjazdu 0
Sobota, drugi dzień Zjazdu, wypełniły obra- wspólnoty, opartej na bezbożnej filozofji, lecz 

do wspólnoty opartej na miłości. Solidaryzm
Wyjaśnienie Izby Skarbowej w Krakowie. —  Poprawa bytu wdów i sierót zależną jest 

przedewszystkiem od zmiany obecnie istniejącej ustawy.dy 6 sekcyj. Zaraz po Mszy św., odprawionej 
w kościde N. P. Marji, udali się uczestnicy
Zjazdu na posiedzenia sekcyj.

Sekcja Ligi Katolickiej.
W  kościele 00 . Franciszkanów obradowała 

Sekcja Ligi Katolickiej pod przewodnictwem 
p. A. Ttirowieza. Ks. red. Machay złożył spra­
wozdanie z dotychczasowej działalności Ligi 
z diecezji krakowskiej. Sprawozdanie wyka­
zało, żo idea L igi wszędzie znajduje podatny 
grunt, społeczeństwo tłumnie przybywa na ze­
brania L igi i masowo wstępuje do utworzo­
nych już oddziałów. Ks. Korzońkiewicz przed­
stawił w swym referacie „Zadania Ligi Kato­
lickiej na wsi“ , wskazał cele i omówił sposo­
by działania L ig wiejskich. P. Franciszek Po­
tocki w referacie p. t. „Potęga opinji publicz- 
nej“ wskazywał na potrzebę stworzenia ka­
tolickiego ośrodka naukowego, któryby infor­
mował i ustalał stanowisko katolików wobec 
zagadnioń współczesnych.

obradowała w  sali Rady powiatowej przy ul. 
Pijarskiej. Przewodniczyła księżna Teresa Sa- 
pieiyna, która ponadto wygłosiła interesujący 
referat p. ł.: „Stanowisko Kościoła w społe­
czeństwie i rola kobiety katolickiej'1. Dr. Elż­
bieta Estreicherów a w  referacie „Kobieta w  ro­
dzinie" określiła stanowisko katoliczki wobec 
hbsel neomialthuzjamizmu, niemoralnych stro­
jów, tańców i tp. p.

Sekcja Katol. Młodzieży Żeńskiej
obradowała w sali „Sodalicji Pań Dzieci Marji" 
przy placu Jabłonowskich. Referowały: p. Ró­
ża Łubieńska na temat: „Ideały młodzieży a ka- 
tolicyzm" i p. Stefanja Kałłaurówna: „Świetla­
ne postacie z  historji Polski". Referentki przed­
stawiły zadania żeńskiej młodzieży katolickiej 
wobec Kościoła i Połsiki. ,■

Zjazd Związku Stow. Młodz. Męskiej.
W  Domu Katolickim przy ul. św. Tomasza 

nr. 37 obradował Zjazd Związku katolickich 
Stowarzyszeń młodzieży męskiej. Przewodni­
czył ks. Paryś, wicedziekan i prób. w  Lisz­
kach, sekretarzowali pp. Bąkoweki i Jastrzęb­
ski. Przemówienia powitalne wygłosili: prof. 
Gołąb imieniem Zjednoczenia Stow. Młodz., 
inż. Klewski oraz delegaci Zw. Mł. Rękodziełu, 
i Sodalicji Akademickiej.

Sprawozdanie z działalności Związku zło­
żył sekret, jen. ks. Pankiewicz. Następnie do­
konano wyboru nowych członków Zarządu, 
ustalono wkładkę, uchwalono kilka poprawek 
iw statucie. Referaty wygłosili: prof. Jelonek 
o „Organizacji młodzieży polskiej*1 i  p. Sołtys 
„Garść doświadczeń z pracy w  Podgórzu". Po 
referatach rozwinęła się ożywiona, dyskusja, 
której wynikiem było uchwalenie kilku rezo- 
lucyj. Między inmemi uchwalono wezwań Sto­
warzyszenia do uroczystego obchodu święta 
Stanisława Kostki, szerzenia pism młodzieży; 
postanowiono też starać się o utworzenie sek­
cji dla rekolekcji. W  obradach brało udział 
161 delegatów i trzydziestu kilku gości.

Sekcja miłosierdzia.
Pod przewodnictwem ks. dyr. Lorka obra­

dowała przy ul. Siennej 5. Sekcja Miłosierdizia. 
Referaty wygłosili: Dr St. Kozłowski: „Św.
Wincenty na He epoki** i p. W . GielecM: „No­
woczesne praktyki miłosierdzia’*.

Sekcja wyrobienia wewnętrznego
obradowała ,u 00. Franciszkanów,. Głęboko 
ujęte referaty wygłosili: ks. Andrasz T. J. („Ży­
cie wewnętrzne podstawą akcji katolickiej” ), 
ks. prob. Mroczek („Czego mogą Bractwa do­
konać?"), O. Janicki („U l Zakon św. Francisz­
ka a czasy dzisiejsze"). Referaty, wysłuchane 
w podniosłem skupieniu, wywarły na zebra­
nych głębokie wrażenie.

W e wszystkich sekcjach toczyła się, po re­
feratach, dyskusja, naogół dość żywa. Wszyst­
kie sekcje przygotowały rezolucje na posiedze­
nie plenarne.

II Zebranie Plenarne.
O godz. 4-tej rozpoczęło się drugie zebra­

nie plenarne. Kościół św. Anny znowu wypełnił 
tłum delegatów i członków organizacyj kato­
lickich

KS. ROSTWOROWSKI O SPOŁECZNEJ
WARTOŚCI RODZINY.

Pierwszy referat wygłosił ks. Rostworow.sk 
T. J. na temat: „Chrystus i rodzina". Prele 
gent stwierdził na wstępie, że okres, w któ 
rym żyjemy, jest okresem przełomowym, okre 
sem przesunięcia wartości. Przeżył się indywi 
dualizm, który w  ciągu kilku wieków wywierał 
przemożny wipływ na .życie ludzkości. Wraca­
my dq solidaryzmu, do wspólnoty, ale nie

katolicki jest hasłem przyszłości.
Szkołą solidaryzmu chrześcijańskiego jest 

rodzina. Ona obrabia głaz ludzki, robi cegiełkę, 
robi materjał do budowy Królestwa Bożego.

Małżeństwo, to przedziwna instytucja Hoża, 
społeczność, w której spajają się ciała i dusze. 
Istoty, które przedtem były całkowicie nieza­
leżne, muszą się do siebie dostosować. Wtedy 
dopiero może przyjść harmonia.

Węzłem miłości męża i żony jest dziecko. 
Wówczas małżeństwo podnosi się, jakby na 
nowe piętro bytu. Najhezinteresowniejsza mi­
łość rodzicielska, jaka się zlewa na dziecko, 
staje się nowym elementem w budowie społe­
czeństwa. Porządek społeczny utwierdza dalej 
powaga, w jakiej wychowuje się dziecko, nagi­
nane do karności i posłuszeństwa. Gromadka 
dzieci, to znowu jakby małe społeczeństwa. 
Jest dla dziecka szkołą, kształcenia charakteru.

Dla wszystkich społeczeństw jest rodzina 
najsilniejszą i niemal jedyną podstawą. Indy wi­
dualizm stara się społeczeństwo zatomizować, 
rozbić. Rodzina zaś ustala piasek społeczny 
i zamienia w ogród Boży.

Rodzina ma skutkiem tego wielu wrogów. 
Należy do nich fałszywy ustTÓj społeczny, głód 
i nędza, jest błędne ustawodastwo państwowe.

Ale rodzinie przybywa na pomoc Bóg. Je­
żeli zwycięży w rodzinach idea katolicka, je­
żeli naprawdę każdy próg rodzinny będzie 
twierdzą chrześcijańskiego ducha, to z domów 
naszych i miast naszych zacznie się tworzyć 
to, do czego wszyscy tęsknimy: społeczne kró­
lowanie Chrystusa.

DR KOPERSKA O KATOLICKIEM 
WYCHOWANIU.

Plrelegentika przedstawiła najpierw i oce­
niła ze stanowiska katolickiego naczelne cele 
wychowania. Następnie zajęła się kwestją 
charakteru naszej kultury. Zeświecczenie jest 
jej najwybitniejszym rysem. Ten rys pokłócił 
ją z katolicyzmem. Dzisiejsza kultura pomniej­
sza człowieka o całe zaświaty i dlatego jest 
zła. Jej ideałem nie Bóg-Człowiek, lecz tylko 
człowiek, nie chrystjanizm, lecz tylko humani­
taryzm. Kultura, to dla katolika potężny 
i wspaniały środek udoskonalenia się wewnętrz­
nego.

Duch zeświecczenia opanował też wy­
chowanie. Oglądamy już smutne skutki tego 
stanu. Wychowuje się młodzież na humanita­
ryzmie. Życie nadprzyrodzone, uważa się za 
zbędny dodatek, Sakrament św. uważa &ię za 
okazję do zebrań towarzyskich (np. chrzciny).

Aby to naprawić, trzeba się domagać, by 
wychowawca był praktykującym i konsekwent­
nym katolikiem. Trzeba w tym celu zakładać 
stowarzyszenia matek chrześcijańskich, popie­
rać katolickie stowarzyszenia nauczycielskie, 
które pogłębiałyby pedagogikę w duchu kato­
lickim. Wychowawcy muszą, żyć pełnią ży­
cia katolickiego,

Na pderwszem miejscu, co do ważności, na­
leży postawić religijno-moralne wychowanie 
dziecka. Muszą one żyć życiem naturalnem 
i nadprzyrodzonem. Dzieci muszą też otrzy­
mać gruntowne wykształcenie katolickie. Ten 
obowiązek obciąża Kościół i dom przedewszyst- 
kiem, ale i szkołę.

Katolicyzm musi przenikać całe życie. Tak 
wychowani ludzie będą mogli realizować hasło 
pokoju Chrystusa w Królestwie Chrystusowem.

Ostatni referat p. t. „Chrystus a szkoła” 
wygłosił Dr Paciorkiewicz, prof. Uniwersytetu 
w. Lublinie,

Mówca przypomina obraz z Ewangełji: mat­
ki prowadzące dzieci do Chrystusa. To same 
zadanie ma przed sobą szkoła. Mówca przed­
stawia następnie zadania szkoły stąd wyni­
kające,

Usunąć naprzód musi szkoła ze swego pro­
gramu i swej organizacji to wszystko, co się 
sprzeciwia religji katolickiej lub jej wpływ 
osłabia,

Ale prócz tego, szkoła ma pozytywne zada­
nia w tej dziedzinie. Mówca wskazuje na rolę 
nauki re lg ji w szkole. Winna ona kształcić 
umysł przez rozszerzanie horyzontu myśli 
i wychowywać przez wprowadzanie młodzieży 
w: życie Kościoła- Wielką rolę odgrywa tu 
sama osobistość nauczającego. Ona przyczynia 
się w wysokim stopniu do nawiązania lub 
przerwania łączności duchowej ucznia z przed­
miotem... Nie jest największem złem, gdy 
uczeń wynosi ze szkoły niechęć do łaciny lub 
matematyki, ale jest niem, gdy niechęć wynosi 
do religji.

Następnie mówca przechodzi główne gmpy 
przedmiotów. Historja ma wdzięczne pole do 
wykazywania zbawczego wpływu katolicyzmu. 
Nauki przyrodnicze dostarczają mnóstwa środ­
ków, które służyć winny do ugruntowania 
■eligji w  duszach młodzieży.

Swój świetny w treści i formie referat koń­
czy mówca mocnem wezwaniem katolików do 
starań o nadanie szkole polskiej tych właśnie 
katolickich form.

r-i\ ’’ -

W związku z memorjahm Związku Inwali­
dów do Ministerstwa Skarbu w sprawie pen- 
syj wdów i sierót, wojennych, którego treść 
zamieściliśmy w jednym z ostatnich nume­
rów —  nadsyła nam Izba Skarbowa następują­
ce wyjaśnienia:

Ustawa o środkach zapewnienia równowag: 
budżetowej z grudnia 1925 r. postanawia w ar­
tykule 12: „Wdowy i rodzice nie mogą. w żad­
nym razie pobierać ustanowionych ustawą z 18 
marca 1921, rent, w wysokości przekraczają­
cej przeciętny zarobek miesięczny zdrowego 
mężczyzny, względnie zdrowej kobiety, w da­
nym zawodzie J w danej miejscowości. Wyso­
kość przciętnego zarohku oznacza właściwy 
starosta. Renta wszystkich sierót razem wzię­
tych nie może przekraczać renty wdowiej".

Izba Skarbowa, po rozważeniu tych posta­
nowień. zdawała sobie sprawę z ogromu trud­
ności związanych z wykonaniem tak zredago­
wanej ustawy i dlatego przedstawiła już w sty­
czniu Itr. Ministerstwu Skarbu swe wątpliwo­
ści. Niezależnie od tego zwróciła się do woje­
wództw o udzielenie jej dat co do przeciętnych 
•zarobków w poszczególnych ttfiejseowośMaeh 
każdego powiatu.

Nadesłany przez władze polityczne l-mej 
instancji materjał' okazał się bez jakiejkolwiek 
zresztą winy tychże władz, nadzwyczaj rćJno- 
litym i pomimo to niewyczerpującym. Cręść 
starostw ograniczyła się do podania wysoko­
ści przeciętnego zarobku ze wszystkich miej­
scowości należących do powiatu; inne staro­
stwa wyszczególniały zarobki osobno w każ­
dej gminie, przyezem w wypadkach, gdy w po­
wiecie nie było większych majętności, zazna­
czono brak zarobków wogóle, wreszcie uwzglę­
dniono zarobki zazwyczaj z miesięcy letnich, 
a pomijano milczeniem przeważny brak zarob­
ków w miesiącach zimowych,

W  tycb warunkach Izba Skarbowa przy­
szła do przekonania, że ścisłe stosowanie ogól-, 
ftilrowycb przepisów ustawy jest wprost rde- 
m&żiiwem.

Skoro bowiem nadesłany materjał obejmo­
wał mnóstwo rćżnołit.ych dat dotyczących za­
robków, należałoby dla wszystkich wdów, sie­
rót 3 rodziców ustalać w miarę miejsca zamie­
szkania i pory roku inną wysokość zaopatrzę 
nla. Tego zaś rodzaju normowanie zaopatrzeń 
już ze względów technicznych było wyklisczo- 
nem.

Wobec tego Izba Skarbowa po nader mo­
zolnych zestawieniach i obliczeniach, jak rów­
nież po porównaniu wysokości zarobków w są­
siadujących powiatach; przyjęła pewne wyso­
kości zarobków, jako granice maksymalne 
5 minimalne i w tym celu podzieliła wszystkie 
miejscowości w  Malopolsce na cztery gmpy, 
ustalając dla każdej z nich przypuszczalne 
i przeciętne zarobki w miastach i po wsiach. 
Przewodnia myśl Izby Skarbowej na przykła­
dach przedstawia się następująco:

1) Starostwo w Brzesku ustaliło zarobek 
kobiety we wszystkich miejscowościach po­
wiatu, z wyjątkiem miasta Brzeska, na 1.50 zł- 
do 2 zł., tj. w  przecięciu 1.75 zł. dziennie. 
Przyjmując 25 dni roboczych’ w miesiącu, za­
robiłaby kobieta 53.73 zł. miesięcznie.

Izba Skarbowa zaliczyła miasto Brzesko do 
pierwszej kategorji zarobków (zaopatrzenie bez 
zmiany), a- wszystkie inne miejscowości do dru­
giej kategorji zarobków i ustaliła wysokość 
zaopatrzenia na 45 zł. miesięcznie.

Kto z kim i gdzia gra dziś w Krakowie?
I. F .C. —  Wisła. Początek zawodów na 

boisku Wisły o godz. 3.15 pop. Gracze Wisły 
powrócili ze Skandynawji i wezmą udział 
w matchu. Do wspomnianych już poprzednio 
zwycięskich wyników drużyny I. F. C. dodać 
należy ostatnią porażkę W isły z tą drużyną 3:2.

Krakowianka —  Wisła I. B. Zawody to­
warzyskie, godz. 11 przedp. na boisku Olszy.

Garbarnia —  Krowodrza. Matcb rewanżowy 
o godz. 11 przedp. na boisku 20 p. p. Po­
przedzą zawody Sokół (Chrzanów) —  Uranja 
o pozostanie w kl. B, Początek o godz. 9.15 
rano.

Ostatnie wyścigi w Krakowie w tym 
roku

Na zakończenie sezonu kolarskiego 5 moto­
cyklowego urządza K. S. Craeovia wraz z 
L. O. P. P. dziś zawody motocyklowe i  ko­
larskie na torze Cvaoovii. Impreza ta będzie 
ostatnią, jaką publiczność krakowska oglądać 
będzie w tym roku. W  zawodach wspomnia­
nych wezmą, udział najlepsi kolarze krakow­
scy z p, Stefem na, czele, jak również moto­
cykliści miejscowi, jak: Matczak, Miśkiewiez, 
■Ripper, Syrek. Kozłowski i mistrz toru Rudaw­
ski. Sygnalizowany jest również przyjazd p. 
Choińskiego t  Warszawy, którego wyzwał na

2) Starostwo w Gorlicach ustaliło zarobek 
kobiety pracującej na roli na 24 zł. miesięcz­
nie, dla wszystkich miejscowości w powiecie.

Izba Skarbowa zaliczyła wszystkie miejsco­
wości, z wyjątkiem miasta Gorlic, do czwartej 
kategorji zarobków i ustaliła wysokość zao­
patrzenia na 25 zł. miesięcznie.

3) Starostwo w JaworOwie nadesłało daty 
co do zarobków kobiet osobno dla każdej 
z 70-ciu miejscowości, należących do powiatu. 
Zarobki przedstawiają się następująco: Prze­
ciętny zarobek wynosił w 49-ciu gminach od
10— 20 zł., w 14-tu gminach po 25 zł., a w 7 
gminach od 30— 45 zł. miesięcznie.

Izba Skarbowa zaliczyła natomiast- wszyst­
kie miejscowości w tym powiecie do czwartej 
kategorji zarobków i ustaliła wysokość zaopa­
trzenia na 25 zł. miesięcznie.

Jak z powyższych przykładów jest wido- 
cznem. Izba Skarbowa przy ustalaniu przy­
puszczalnych 4 przeciętnych zarobków, a tera 
samem przy normowaniu wysokości zaopa­
trzeń, posługiwała się jak najdalej idącą bez­
stronnością ; wyklucza możliwość przyjmowa­
nia świaaomie jakichkolwiek niższych zarob­
ków', ą tern samem wyrządzania nieopisanej 
krzywdy dziesiątkom tysięcy wdów i sierót.

Go więcej, Tz-ba Skarbowa stwierdza, że 
przez podział wszystkich miejscowości w Ma - 
łopołsce ha cztery grupy i ustalenie czterech 
kategoryj zaopatrzeń, z których najniższe wy­
noś! 25 zł. miesięcznie, zajęła stanowisko oby­
watelskie i wprost humanitarne, albowiem 
przyszła ,z wybitną pomocą dla całego szeregu 
wdów. sierót i rodziców, mieszkających w ta­
kich miejscowościach, w których z powodu 
specjalnych warunków podaż pracy jest mini­
malną, a miesięczne zarobki wynoszą zaledwie 
kilkanaście złotych.

O wszystkich powyższych zarządzeniach 
Izba Skarbowa zawiadomiła w miesiącu lipcu 
br. Ministerstwo Skarbu, a zarazem rozpoczęła 
stosowanie ustalonych zaopatrzeń z mocą 
wsteczną od dn’a 1 stycznia br., tj. od terminu 
obowiązującego w myśl powołanej na wstępie 
ustawy.

Zarządzenia krakowskiej Izby Skarbowej 
przyjęło Ministerstwo Skarbu do zatwierdzają­
cej wiadomości, albowiem dotyhczas nie udzie­
liło żadnych odmiennych wskazówek.

Z powyższego przedstawienia wynika, że 
dalszy los wdów, rodziców i sierót wojennych 
zależy wyłącznic od ewentualnej zmiany obo- 
wiąwttacał obecnie ustawy.

W  końcu Izba Skarbowa zaznacza że przy (j 
ustalaniu wysokości miesięcznych zarobków 
przyjmowała zawsze w myśl praw zwyczajo­
wych 25 dni roboczych w miesiącu, podczas 
gdy Wydział Wykonawczy Związku Inwalidów 
przyjmuje wszędzie 30 dni roboczych w miesią­
cu, co we wszystkich wypadkach spowodowało 
zasadnicze różnice.

INW ALIDZI U PREZYDENTA RZPLITEJ.

Warszawa. (AW .) Wczoraj p. Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął delegację Związku In­
walidów wojennych. P, Prezydent w godzinnej 
audjencji szczegółowo wypytywał się o sto­
sunki panujące wśród inwalidów. Interesował 
się szczególnie kwestją ich zaopatrzenia. Pan 
Prezydent polecił delegacji zakomunikować 
ogółowi inwalidów, te  sprawami inwalidów 
interesuje się i obiecuje jak najdalej idącą 
opiekę i pomoc.

mecz Rudawski. W  kategorji małych motor­
ków stawać będzie p. Loteczkowa. Początek 
zawodów o godz. 2.30.

Go sportowiec wiedzieć powinien?
—  Cracoyia gra dziś w pełnym swoim skła­

dzie z Leg,ją w Warszawie. Prasa stołeczna-roz­
pisuje się o niej szeroko.

—  Wielkie zawody sportowe o mistrzostwo 
Polski w Policji zaczęły się dn. 16 b. m. i będą 
trwać do 18 b, m. Zorganizowane zostały po 
raz pierwszy w Polsce. Na program złożą się 
zawody lekkoatletyczne, pięciobój i popisy 
sportowe, Jednocześnie odbędzie się w sobotę 
mecz Policyjnego K. S. (Katowice) z Varso- 
vią, oraz mecz Pol. K. S. (Warszawa) z Var- 
sovią U.

—  Polski Związek piłki siatkowej \ koszy­
kowej ukonstytuował się dnia 15 b. m. w Ło­
dzi. W  dn, 23 lub 24 b. m. odbędzie się mię­
dzyszkolny mecz siatkówki Łódź - -  War­
szawa.

—  Sensacja sportowa we Lwowie! W dn.
19 i 20 b. m. odbędą, się we Lwowie sensacyjne 
mecze Pogoni i Haamonei z sowiecką reprez. 
robotniczą.

—  Zawody bokserskie, Ertmański— Green- 
stock, oraz matcb rewanżowy Junosza— Har­
ris (murzyn) odbędą się dziś w Warszawie. 
Boks wszedł obecnie w modę. Zainteresowanie 
nim wśród publiczności ciągle wzrasta.
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Co słychać w Krakowie!
Nocna cenzura pism.

Jak słychać, w najbliższych dniach’ ma. być 
wprowadzona w Krakowie nocna cenzura 
dzienników, podobnie jak to miało miejsce 
przez dwa tygodnie bezpośrednio po przewro­
cie majowym. Dzienniki będą przedkładane 
cenzurze przed oddaniem ich na maszynę. 
W  nocy będą się odbywać dyżury podproku­
ratorów, oraz trzech urzędników administra­
cyjnych. —  Jest to nowe obostrzenie, uniemoż­
liwiające prasie swobodne wypowiadanie się.

R u c h  ludności w  sierpniu 1S28 r.
W ciągu sierpnia br. zawarto w Krakowie 

małżeństw 171 (w lipcu 109), w tem chrześci­
jańskich 123 (87), żydowskich 48 (22). Uiodzi- 
ło się żywo dzieci 880 (420), ślubnych 299 
(881). nieślubnych 81 (89). w tem z małżeństw 
żydowskich rytualnych 29 (28). Wśród żywo 
urodzonych było chłopców 192 (214), a. dziew­
cząt 188 (206). W tym samym okresie czasu 
zmarło w Krakowie o&ób 309 (341), miejsco­
wych 226 (250), obcych 83 (91). Liczba zmar­
łych w szpitalach wynosiła osób 154 (170). 
Z przyczyn śmierci najwięcej przypada na gru­
źlicę (33) j na choroby organiczne serca (32) 
Wśród zmarłych było chrześcijan 254 (w lipcu 
282). a żydów 55 (59).

SzkarBatyna w  Krakowie w zm aga się.
Ostatni tydzień przyniósł nasilenie szkarla­

tyny, tak, że groźna ta choroba wzrosła 
w czasie od 10— 16 b. m. do 28 wypadków. 
Chorują, przeważnie dzieci szkolne, toteż le­
karze wzmogli swą czujność i przeprowadzają 
ciągłe badanie dzieci. Z innych chorób zakaź­
nych zanotowano w tym tygodniu: 3 wypadki 
dyfterji, 9 dum brzusznego, 1 czerwonki, 5 
ospy wietrznej i 2 róży.

SPRAW A ROZBUDOWY OSIEDLA 
UZDROWISKOWEGO OJCÓW

została tymi dniami definitywnie postanowio^ 
ną. Dzięki ofiarności właścicieli Ojcowa, ksią­
żąt Czartoryskich, otrzymuje specjalny komi­
tet wyłączne prawo przeprowadzenia, powyż­
szej akcji, dysponując 40 ha najpiękniejszych 
parcel.

Zadaniem komitetu będzie wygotowanie do. 
kładuego planu akcji, tak, by z wiosną 1927 r. 
w pierwszym rzędzie ukończyć budowę drogi 
Kraków— Ojców, a równocześnie przeprowadzić 
w Osiedlu instalację światła, kanalizacji i  wo­
dociągów. Utrzymanie powyższej akcji dla Ko­
mitetu krakowskiego należy uważać za sukces, 
szczególnie na tle wysiłków Zagłębia Dąbrow­
skiego, aby tę akcję ua tamtejszy grunt prze­
nieść. Zagłębie Dąbrowskie interesuje się bo­
wiem jeszcze z czasów przedwojennych Ojco­
wem, a. u nas walory Ojcowa, jako miejsca 
wypoczynkowego, były mało znane i niedoce­
nione, jako miejscowości klimatycznej i wy­
cieczkowej. Pierwszorzędna szosa, intensywnie 
budowana z Katowic prze? Sosnowiec, Olkusz, 
Skałę do Ojcowa, a która, w przyszłości będzie 
najbliższem i najlepszem połączeniem samocbo- 
dowern Kraków--Katowice (63 kim.), jest już 
na ukończeniu i obecnie, dochodzi już do od­
ległości 3 Mm. od Ojcowa.

Kraków, 17 października.

N i e d z i e l a  17: św. Małgorzaty Al. 
P o n i e d z i a ł e k  18: św. Łukasza ew., św.
P o n i e d z i a ł e k  18: wsch. słońca o g. 6.05,

zach. o 16.45.
WCZORAJSZY DZIEŃ przypominał lipcowe 

ciepło. Termometr wykazywał 17° R. w cie­
niu, dawała się tylko we znaki gwałtowna wi­
chura, Wicher poczynił duże szkody na plan­
tacjach. obrywał tynk z kamienic i powywra­
cał w kilku realnościach płoty, tak, że do ich 
usunięcia wzywano dopiero pomooy straży po­
żarnej. Popołudniu wicher sprowadził ciężkie 
chmury, z których spadł ulewny deszcz i nie 
ustawał do późnego wieczo-ra.

W  ROCZNICĘ ŚMIERCI TADEUSZA KOŚ­
CIUSZKI złożono na. płycie pamiątkowej 
w Rynku głównym wieniec z zieleni i żywych 
kwiatów.

W  25-TĄ ROCZNICĘ TRAGICZNEGO 
ZGONU BAŁUCKIEGO odbyło się wczoraj na­
bożeństwo żałobne w kościele św. Krzyża.
W nabożeństwie wzięli udział przedtsawiciele 
świata teatralnego, Związku literatów, dzienni­
karzy i rodzina zmarłego.

WICEPREMJER DR Ba RTEL, który roz­
począł 2-tygodniowy urlop, przyjechał wczoraj 
o godz. 6 rano do Krakowa, a w dwie godziny 
później udał się samochodem do Zakopanego.

WIECZÓR KU CZCI SW. FRANCISZKA 
Z ASSYŻU urządziło Katolickie Stowarzysze­
nie pomocnic handlowych i biurowych w  Kra­
kowie, w środę dn. 13 b. m. w  sali przy ul. 
Potockiego 1. 11. Wieczór zagaił przemówie­
niem ks. Ludwik Kasprzyk, poczem odczyt 
o św. Franciszka, z Assyżu wygłosiła p. di.Me-
li-nja Grafczynska. Nastąpiły deklamacje: 
„Pieśń o Pani Biedzie" kol. Poiichtówna, 
„Hymn słoneczny" kol. Wieeheiówna. „Strofa
0 s i te trze śmierci" kol. Bartyzelówna. W ie­
czór zakończyła serdeeznem przemówieniem 
przewodnicząca Stowarzyszenia, p, Marja Fron­
towa.

OBECNA W YSTAW A EKSPONATÓW
państwowej szkoły przemysłu artystycznego 
w Krakowie, urządzona w Towarzystwie Sztuk 
Pięknych przy pi. Szczepańskim 1. 4, została 
na żądanie licznych wycieczek szkolnych z pro­
wincji. przedłużona jeszcze na kilka dni.

WIEC OGÓLNO-MEDYCZNY odbędzie się 
w poniedziałek 18 bm. o godz. 8.15 wieczór 
w sali „Theątrum Anatomicum". Na porządku 
dziennym: zagajenie, wybór przewodniczącego,- 
rezolucje dotyczące współpracy kolegów, spra­
wozdanie prezesa Kom. Bud. Domu Medyków
1 wolne wnioski.

POPIERAJCIE LOTNICTWO. Dziś w nie­
dzielę na zakończenie Tygodnia Lotniczego 
zbierane będą datki przy stolikach na celeŁi- 

igi Obrony Powietrznej Państwa. Niech nikt, 
komu leży na sercu rozwój i postęp naszego 
lotnictwa, nie opuszcza stolika bez złożenia 
datku. —  Wielką loterję fantową urządza Ko­
mitet Tygodnia Lotniczego o godz. 12 w  po­
łudnie pod arkadami Sukiennic, a w razie 
deszczu w Ujeżdżalni pirzy ul. Zwierzyniec­
kiej.

TYDZIEŃ AKADEM IKA. Jak już donosi­
liśmy, „Tydzień Akademika" odbędzie się 
w dniach od 4 do 11 listopada b. r. Onegdaj 
delegacja młodzieży akademickiej była przy­
jęta między innemi przez wojewodę krakowskie­
go p, Darowskiego i Ks. Metropolitę Sapiehę, 
którzy przyjęli protektorat nad V. Tygodniem 
Akademika w województwie krakowskiem, oraz 
przyrzekli jaknajżyczliwsze poparcie całej 
akcji.

NOW Y W YD ZIAŁ „CHÓRU AKADEMIC­
KIEGO". W  sobotę 9 b. m. odbyło się w obec­
ności kuratora Twa prof. dra Stanisława Cie­
chanowskiego, .doroczne walnę zebranie człon­
ków Chóru. Po sprawozdaniu ustępującego 
prezydjum i po udzieleniu na wniosek komisji 
rewizyjnej absolutorjum, nowy wydział ukon­
stytuował się w następującym składzie; pre­
zes p, Drozdowski Jan, wiceprezes p. Matu 
szyk Stanisław, sekretarz p. Sulma Tadeusz, 
skarbnik p, Sedlaezek Kazimierz, bibliotekarz 
p Schópp Gustaw, przewodniczący komisji re­
wizyjnej p. Hfeztin Mieczysław, kierownictwo 
artystyczne spoczywa nadal w  rękach dyr. Bo­
lesławia Wallek-Walewskiego, a pierwszym dy­
rygentem pozostaje nadal p. Zyczkowski Józef. 
Wpisy nowych c-złonków przyjmuje się we 
wtorki i piątki od godz. 7.30 do 8 wieczór na 
próbach Chóru w sali Oollegjum chemicum 
(Jardńll nńska 22).

GMACH STUDJUM HANDLOWEGO NA 
UKOŃCZENIU. Przed trzema miesiącami roz­
poczęto budowę gmachu Wyższego Studjum 
Haudlowego przy ul. Sienkiewicza, opodal 
parku Krakowskiego. Obecnie dwupiętrowy 
gmach nakryto dachem i przystąpiono do robót 
wewnętrznych. Otwarcie nowego budynku ma 
nastąpić z wiosną następnego roku.

CIĄGNIENIE KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNO­
ŚCIOWYCH. Dnia. 1 5 bm. odbyło się ciągnie­
nie książeczek oszczędnościowych premiowa­
nych w PKO. Liczba książeczek uprawoknyh 
do losowania wynosiła 3419 sztuk. W  myśl 
postanowienia o premjowanyeh wkładkach 
oszczędnościowych przypadło do losowania na 
tę ilość książeczek 10 premij po 10 )9 zł. Pre- 
mje wylosowały następujące numeru książe­
czek: 5054. 16481. 3401, 17386, 7202, 16747, 
1270, 88, 1021, 16998.

JAK PRZYJMUJE SIĘ STRONY W  MA­
GISTRACIE? Do Redakcji naszej zgłosił się 
inwalidą Dobrzyński Bronisław, który w cza­
sie wojny służył w  wojsku poJakfam, % zażale­
niem na sposób, w  jaki w  magistracie potrak­
towano jego prośbę o przyjęcie do służby 
miejskiej, P. wieepr. Ostrowski, przed którego 
oblicze z trudem go dopuszczono, me chciał

nawet wysłuchać jego petycji, mówiąc, że 
„nic go to nie obchodzi". Odsyłano go na­
stępnie po różnych naczelnikach wydziałów od 
Annasza do Kajfasza, aż wkońca otrzymał 
ironiczną „radę", by... wyjechał do Ameryki, 
to tam otrzyma zajęcie.

Nie wchodząc w to, czy istotnie nie można 
było załatwić pozytywnie prośby tego inwa­
lidy, conajmniej nie na miejscu są —  przy­
puszczamy — kpiny z niedoli szukającego pra­
cy petenta-.

SZLAKIEM ZBRODNI. Statystyka prze­
stępstw na terenie województwa we wrześniu 
b. r. wykazuje: wypadków buntu i oporu wła­
dzy 1, dezercji 21, przemytnictwa 2, spekula­
cji walutą 10, fałszerstwa pieniędzy i dokumen­
tów 9, rabunku 4, morderstw i zabójstw 28. 
podpaleń 10, przestępstw przeciw moralności 
56, pobicia 421, podrzucenia dzieci 10, kradzie­
ży z włamaniem 379, kieszonkowych 85, kra­
dzieży baz włamania 1.198, oszustwa i sprze­
niewierzenia 53, lichwy 121, hazardu karcia­
nego 3, opilstwa 916

POŻARY, SAMOBÓJSTWA I  NIESZCZĘ­
ŚLIWE W YPAD KI. Na terenie województwa 
krakowskiego zanotowano we wrześniu b. r. 
88 pożarów przypadkowych, 18 samobójstw 
i 47 nieszczęśliwych wypadków, w tem 27 za­
kończonych śmiercią. Z liczby samobójstw naj­
większy procent przypada na Kraków.

/ -— -o------
PRZEDŁUŻENIE POBORU SKŁADKI OGNIO­

WEJ Z MIASTA KRAKOW A.

Polska Dyrekcja Ubezpieczeń Wzajemnych, 
Oddział w Krakowie przy ul. Radziwiłłowskiej
1. 23. komunikuje nam, że uznając ciężkie po­
łożenie właścicieli realności w mieścm Krako­
wie, odracza termin egzekucji składki ogniowej 
za ustawowe ubezpieczenie budowli od ognia 
do dnia 15 listopada 1926 r.
, Do tego terminu, t. j. 15 listopada 1926 r. 
należy w interesie własnym uiścić zaległe 
składki ogniowe wraz z procentem zwłoki 
w biurach tutejszego Oddziału w godzinach 
między 9 a 14-tą, z wyjątkiem niedziel i świąt. 
(§§ 20 i 22 Rozporz. Prezyd. Rzplitej z dn. 10 
października 1924 r.),

„ o---
Zawiadomienia i komunikaty.

„BOLSZEWIZM A MIŁOŚĆ". Odczyt na ten 
temat wygłosi p. K. H. Rostworowski dziś
0 godz 7-ej w sali Kopernika Ooll. Nom.

ZWIĄZEK ARTYSTÓW  PLASTYKÓW  za­
wiadamia. że wystawa jesienna zostanie otwar­
ta 24 bm. Wydział uprasza o nadsyłanie prac 
do dnia 20 bm.
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R E P E R TU A R  T E A T R U  SŁO W ACK IEG O

Niedziela po południu: „Grube ryby" (25-ta 
rocznica śmierci Bałuckiego),

Niedziela wieczór; „Cały dzień bez kłam­
stwa".

Poniedziałek: „Książę niezłomny".
Wtorek: „Cały dzień bez kłamstwa".

REPERTUAR TEATRU POPULARNEGO 
„NOWOŚCI".

Niedziela po poŁ: „Japonka" (po cenach po­
pularnych).

Niedziela wieczór: „Taniec szczęścia .
Poniedziałek: „Taniec Szczęścia".
Wtorek: „Taniec Szczęścia",

W ANDA: Zakończenie filmu „Nędznicy" III.
1 IV. serja (12 aktów) p. t. „Serce Galernika,".

REDUTA: „Potop" 3 serje, .18 aktów. — 
W roli głównej występuje Eddie Polo. _ ()

UCIECHA: Zakończenie filmu „Nędznicy 
III. i IV . serja (12 aktów) p. t, „Serce Gałer-
rika". ' u

SZTUKA': „Minie kupić nie można .
PROMIEŃ: „Dla ciebie kobieto", dramat. 

W  roli głównej Henny Portem,

„Trupa Liliputów".
W ARSZAW A: „Dik Tu-rpin, Rycerski roz­

bójnik", ponadto „Co czyni Maks i tyg-odnik 
Maksa".

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w  niedzielę po południu „Grube ryby" Ba­
łuckiego, po cenach dos połowy zniżonych. 
Przedstawienie to przypada w 25 rocznicę tra­
gicznej śmierci autora. W  poniedziałek po ce­
nach zniżonych powtórzenie „Księcia Niezłom­
nego" z dyr. Nowakowskim w  roli tytułowej. 
Będzie to ostatnie przedstawienie tej tragedji 
przed zdjęciem jej na czas dłuższy z afisza. 
W  próbach „Proboszcz wśród bogaczy", kome- 
djowa transkrypcja z powieści Vauteła, oraz 
zaduszkowe wznowienie ,(Hanusi" Gerharta 
Hauptmanna w nowej inscenizacji i reżyserji 
Józefa Sosnowskiego.

TEATR  POPULARNY NOWOŚCI. Dziś 
w niedzielę o godz. 3 i pół po poŁ powtórzoną 
będzie po raz ostatni melodyjna, operetka Be- 
natzky‘ego „Japonka", wieczorem o godz. 7 i 
pół codzieńnio aż do czwartku nader miła i 
przepiękna operetka Stolza, „Taniec Szczęścia", 
która przez obydwa dnie, to jest piątek i sobo­
tę, była gorąco oklaskiwana. Najbliższą pre­
mierą będzie baśń fantastyczna „Wesele Lalki". 
Próby w  pełnym toku pod reżyser ją A. Piekar 
skiego.

VASA PRIHGDA, największy współczesny 
skrzypek, wystąpi u nas po raz drugi i  ostatni 
dziś, t. j. w  niedzielę 17 b. m., w Starym Tea­
trze. Pozostałe bilety do nabycia od 10— 1 i od 
5 popoł. przy kask Starego Teatru.

 o------
M U Z Y K A  KO ŚC IE LN A .

W  KOŚCIELE OO. DOMINIKANÓW w nie­
dzielę dnia 17 b. m. w czasie sumy uroczystej 
o godz. 10, wykona chór „Hasło" Mszę fcompoz. 
Don Lorenzo Perosiego. zaś Sanctue i Bene- 
dictus komp. Błażeja Pękiela (z r. 1661) pod 
kierunkiem dyryg. Boi. Wolniewicza; przy 
organach p. dyr. Roman Perek.

W  KOŚCIELE OO. JEZUITÓW NA WESO­
ŁEJ w  niedzielę 17 b. m., o godz. 12 wykona 
szereg pieśni religijnych chór Seminarjum nau­
czycielskiego męskiego pod kierunkiem prof. 
F. Koniora, przy organach p. Konrad Konior, 

— o— ->
NFKROLOGJA.

t  Felicja Stacbowicz-Grekcwa, znakomita 
aktorka, zmarła we Lwowie, przeżywszy lat 
61. Talent jej aktorski zabłysnął na wielkiej 
scenie krakowskiej za dyrekcji Koźmiama. 
Grała role bohaterskie, tak, jak również' nie­
dawno zmarła ś. p. Natałja Siennicka. Potem 
przeniosła się do Lwowa; tamże poślubiła: zna­
nego adwokata Greka. Przed kilkunastu laty 
przeszła na emeryturę.

O s frz e łtih le l
Zawiadamiamy P. T. Publiczność, żo zlikwido­

waliśmy nasze składy maszyn p r z y  ulicy Zwierzy­
nieckie! Nr. 6 (Hotel Wiktorja) i przy nlicy Rynek 
Nr. 5. Podgórze i zwracamy uwagę, że oryginalne

maszyny „ S IN G E R  A "  są do nabycia
wyłącznie w  naszych sklepach przy ul. Sławkowskiej 

Nr. 13/16, craz przy cl. Długiej Nr. 5.
Wszelkie spłaty ratalne za maszyny, kupione 

w składzie przy ui. Zwierzynieckiej L. 6 i w Pod­
górzu, Rynek 5, będą skuteczne tylko wówczas, gdy 
będą uregulowane wyłącznie w naszem biurze przy 
ul. Długiej Nr. 5, lub przez naszych inkasentów 
za okazaniem oryginalnych weksli.

AMERYKAŃSKA SPÓŁKA AKCYJNA

SINGER SEWING MACHINĘ COMPANY
1250 ODDZIAŁ W KRAKOWIE.

ATM EfcJ&TWB P o rC & a iię  zagraniczną i kra­
ik i  ~ fi s jową, serwisy stołowe 6 i 12
osobowe, K r O S Z t a lU  1 SZKSO po cenach najniż­

szych jak za gotówkę poleca

HURTOWNIA PORCELANY I KRYSZTAŁÓW 
Kraków, Bracka 5. — W ysyłka także na prowincja.

ZAKŁAD W IT R A łO W D -S Z K L A R S K I
Teodora Zajdzikewskiep S ,
Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m, 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty, 

Ceny 50% niższe niż wszędzie. 13
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Apteka E (Aja/ewskieko trMrakomm

i l T f i z i s  i dni następnych r ó w n o c z e ś n i e  na ekranach kinateatrów^ | |  
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ZAKOŃCZENIE arcyfiSmis

Ostatnie dwie serje arcydzieła “Nędznicy* zawierają kulminacyjne sceny tego 
arcyfilmu i przewyższają potęgą wzruszenia i napięcia dramatycznego pierwsze 

dwie serje, które tak entuzjastycznie przyjęła nasza Publiczność.

A !
DnfTUłolf iPYTOflłjlaisrinl1!! * *  kino „Wanda" o godzinie 5, 7 i 9, w niedzielę o godz. 3-ciej. 
rulAEjlcuPUKUmWigIs. W kina „Ucieszą" o godz. 5 20, 7-20 i 9'20, w niedz. od godz. 3‘20.

NOWOŚCI: „Marynarz ua dnie morza" ii



Sar. 9 „GŁOS NARÓD Ju, dnia 18 październiki. Nr. 241

Źiyclc immmim jpolęgmc.
Jak wyszed? kapitał zachodni na kaiicesjach sowieckich.

S+osunkj prawno-handlowe w dzisiejszej Rosji.

Hr. Kokowcoff w  numerze z 1 września 
„Revu® des deus mondq$’‘ omawia sprawę kon-
cesyj sowieckich dla cudzoziemców. Ciekawy 
ten artykuł ilustruje wymownie stosunki han­
dlowe z Rosją sowiecką na podstawie faktycz­
nych cyfr i danych.

Trudne do pojęcia jest stanowisko Sowie­
tów, które prowadzą dwojaką i wręcz przeci­
wną sobie politykę wobec kapitału zagranicz­
nego.

Majątek obcy w Rosji z przed 1918 r. został 
upaństwowiony, jest nieodwołalną zdobyczą 
rewolucji październikowej 1917 r., zupełnie na­
tomiast inaczej traktują Sowiety kapitały 
świeże, które usilnie pragną ściągnąć cło Rosji.

Mimo bardzo ożywionej propagandy zagra- 
nisą, kapitał zagraniczny, wrożony faktycznie 
w koncesje rosyj;sikie, nie wynosi więcej ulż 2C 
militriów czerwieńców na 58 mil jonów rubli, 
które miały by ć inwestowane według i aportu 
Trockiego, i te przedsiębiorstwa, które po­
wstały na gruncie koncepcyjnym, stoją przed 
upadkiem Taki n. p. koncern Wolffa, który 
angażował się w Russ Guetoigu m wysokości 
300.000 tys. złutych, musiał się wycofać ze 
stratą całego kapitału. Podobny los spotkał 
koncesję Kruppa. Stowarzyszenie angielskie 
Lena Goldfields., pomyślane na wielką skalę do 
poszukiwania bogafctw naturalnych, musiało 
wstrzymać roboty, oraz dalsze inwestycje ka­
pitału.

Powodem takiego stanu rzeczy je»t cało- 
kszTałt warunków w Rosji, ustawodawstwo 
sowieckie nie daje obecnemu kapitałowi żadnej 
gwarancji, jak jej nie daje bezpieczeństwu 
osobistemu, oraz własności prywatnej. W y­
miar sprawiedliwości bowiem jest wymiarem 
dyktowanym. Masowością, a prawodawstwo 
nadaje trybunałom prawią nieograniczoną swo* 
noaę w interj relacji i stosowanlft prawa. 
„U  nas“   pisze Preobrażeńsky, członek dele­
gacji konferencji francusfeo-sowieckiej —  j e ­
dynie robotnicy mają pra>w być sędz iatbi, eks- 
płoatorzy nwgą tylko być sądzonym'’1. Interes

tuje żadnej umowy. Paragraf 30 cywilnego pra­
wa głosi, że „umowa może być uważaną za 
niebyłą, jeśli okaże się przeciwną interesom 
państwa*’ . Państwo upoważnione jest ustawo- 
dawistwcm dc wywłaszczania dóbr prywatnych 
w razio pewnych okoliczności.

Z drugiej zaś syreny prawo karne sowieckie 
(par. 9) upoważnia sędziego do „stopniowania 
kary według jego socjalistycznego. sumienia".

Owo nieograniczone prawo sędziego stoso­
wania,. oraz interpretowania dowolnego litery 
prana szczególniej. niebezpieczne jest d la - cu 
dzoziemców zważywszy socjalistyczny charak­
ter -sowieckich trybunałów. Fakt zaś jest, $  
ustawodawstwo,: 'względnie łagodna dla innych 
przestępstw, drakońskie jest dla wszelkich wy­
kroczeń prawdziwych, i domniemanych przeciw 
interesom państwa. Paragraf- 63 prawa krymi­
nalnego stosuje karę śmierci ;dła poczynań- 
„konTyreryołiicyjuo-ekonoinioKnych11. Za takie 
poczynanie uważa zbrodnię „szpiegostwa eko­
nomicznego". Pojęcie to szczególnie jest nie­
jasne i rozciągliwe. Zwykły raport- dytęktora 
obcokrajowca do swej zagranicznej dyrekcji 
o finansowym-stanie jego przedsiębiorstwa m o­
że być podciągnięty pod to pojęcie. Ryły też 
przykłady właśnie takich wypadków. I  tak, 
między innymi, profesor Clair, aczkolwiek 
szwajcarski poddany, został skazany na. 10 łat 
za zbrodnię „szpiegostwa ekonomicznego11.

Aby kapitał obcokrajowy mógł znaleźć bez­
pieczną lokatę w Rosji,. muszą się warunki 
miejscowe w Rosji gruntownie zmienić, co 
znowu nie godzi się z poglądami komunistycz­
nymi i ustrojem państwa.

Tak więc mamy paradoksalne stosunki. 
Z jednej strony konieczność dla Rosji przynę­
cenia obcych kapitałów do swego kraju, z dru­
giej walka ną śmieić przeciw ustrojowi kapi­
talistycznemu, mającemu tych środków7 dostar­
czyć; zaś dla reszty Europy etięć wciągnięcia 
Rosji w jej orbitrę handlową, bez niebezpie­
czeństwa przewleczenia zarazy komunistycz­
nej, zaczepnej i zaciekle wrogiej — to próbie*

państwa stoi wyżej, niż artykuły prawa, oczy- naty żywotne, a trudne do rozwiązania nMe- 
wiście więc takie ustawodawstwo nie gwaran-1 dwie w tym stopniu, co kwadratura kola. Z. S.
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Tylko 3.500 hezrobatnyth.
znajduje się w Małopolsce Zachodniej.
Według ankiety przeprowadzonej przez kra­

kowską Izbę handlową, sytuacja na rynku 
pracy w  zachód. Małopolsce przedstawiała się 
następująco w  uh. kwartale.

Sytuacja w okręgu Izby krakowskiej, o ile. 
idzie o rozmiary bezrobocia, uległa wyraźniej­
szej zJaizie na lepsze głównie w górnictwie, 
które ma do zanotowania w ubiegłym kwartale 
silny lOzflrwit kMjunkniry.

Poprawa w  górnictwie daluje.tsię od sierp­
nia. Bezrobocie w innych działach produkcji 
wykazuje cyfrową. poprawę dopiero we wrze­
śniu. Odzwierciedla się to także w statystyce 
krakowskiej Kasy -mhor., która w lipen i sierp­

niu wykazywała ponad 49.000 ubezpieczonycn, 
a z końcem września ponad 51.000.

Według statystyki ż. końca ymęśnia, ogól­
na cyfra bezrobotnych dochodzi w okręgu Kraj 
kowsklego Urzędu pośrednictwa pracy u o 
3.500.

Ilość większych zakładów czynnych wyno­
siła pod koniec okresu sprawozdawczego 2.200, 
zatrudniających około ÓO.OtK) robotników, — j 
a stan ten utrzymał się. pr/s# e lfy  okres bez! 
większych zmian. Również i stopień zatrml- ] 
nienia nie zir.idńił.sSę zasadniczo, gdyż przewa­
żnie były przedsiębiorstwa te urucliomj.yne 
w pełni, z wyjątkiem huty w Węgierskiej Gór-

Ruch cennikowy był w ub. okresie dość 
żywy i  objął głównie przemysły: chemiczny, 
metalowy i drzewny. Podwyżki płac wynosiły 
od 5—-15 procent. Naogół żądania robotników 
spotkały się z przychylnemu przyjęciem ze stro­
ny pracodawców, zwłaszcza o ile idzie o przed­
siębiorstwa większe.
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Pogorszenie sh  bilansu handlowego.
Spaden . eksportu węgla

Na podstawie a ot y che z as o w y eh obliczeń, bi­
lans handlowy za wrzesień nie zapowiada się 
tak korzystnie, jak dotąd.

Wywóz we wrześniu wynosił 199,363.000 
zł., t  j. zmnifcjszył się o 26,339 000 zł. w sto­
sunku do poprzedniego miesiąca.

Lwią część f i j  zniżki przypiąć należy 
zmniejszonemu eksportowi węgla, który we 
wrześniu wykazał zniżkę o 17 i pół miljona zf.

Ze spadkiem eksportu węgla łączy się osta­
tnio zanotowany ubytek walut • w Banku 
Polskim.

Przed rozkwitem koniunktury w p rze ­
myśle drzewnym.,

Według, inłorma.cyj ze sfer fachowych, prze­
myśl drzewny otrzymał większą ilość ' kapita­
łów pbrotdwyeh, wprawdzie- po dosyć wysokiej 
jpopie procentowej, ale już znacznie niższej, 
niż* dotychczas. Wgtynął na to wzmożony zbyt. 
ząg.fbńicoó w sze^K^plności do Szwajcńrji, Ho- 
landji i Anglji. Wobec bardzo nieznacznych 

. zapasów drzewa ria kkładaeh w Anglji. produ 
cenę! i eksporterzy polśćy liczą .się z bardzo 
znagznęmi zamówieniami p « pstatecznem zli 
kwidowaniu strajku węglowego w Anglji. Tar 
taki pracują z pełną sprawnością. Eksport 
.utrudniony jest . jedynie brakiem.wagonów, dzię­
ki czemu przygotowany do załadowania towar 
Jeży częstokroć w  oczekiwaniu wagonów do 
10 dni. Rząd '.ęzyni wysiłki w Idcrniiku umoż­
liwienia 'większego załadowania do 'wszystkich 
stacyj w Gdańsku.

Biiion nie wypłaci mb  reszty swej 
pożyczki.

Do^v;adujcmy.^%r że wiadomość o mającem 
nąsląpić wpłaceniu .'drugiej transzy pożyczki 
Pillona nie odpowiada rzeczywistości, gdyż na 
zasadnie dotychczasowych rokowań z Dilio- 
nem. należy wątpić, czy wywiąże? się on . cał­
kowicie ze swoich źobewjąztsń wobec Polski,; 
Ż.ródla- dobrze poinformowane twierdzą, źe' 
prżekazar-e prMź Dillona' Polsce drugiej 
tiiinsżT' potyczki zeszłorocznej wogóle nie doj- 
dzić do skutku, choćby dlatego, że ostatnio 
Dilion związał się z bankami hieiuieekittii.

Kuch chrześcijańsko -społeczny.

ce, która pracowała, 5 dni w tygodnia. Sy­
tuacja więc przedstawia się stosunkowo po 
myślnie w porównaniu zwinnymi okręgami.

mim m mm
go tow e  i na zam ów ien ia , ró w n ie ż  
jako dek orac je  k o śc io łó w  po leca  

CHrieScijaftsSta ł i i f m w
KRAKÓ W  n Q T n  I Ass KRAKÓW

,,UD i UUJt  SiełiiiraiizkiBgo 11

Otwarcie kursu sprzecznego dlŚ zarządów 
i mężów zaufania chrzęścijańsko -społecznych 
organizacyj w Kafkowie nastąpi we wtorek 
dnia 19 b. m. o godz. 6 30 wieczorem w sali 
konferencyjnej przy uk Potockiego 1. 11. 
Otworzy kurs przemówieniem ks. Ludwik 
Kaspo,yk z ramienia Koła studjów chrześoijań- 
sko-społecznych, poczem rozpocznie wykłady 
ks. red. Jan Piwowarczyk. Wykłady odbywać 
się będą we wiórki, środy i piątki od godz. 6.30 
do 8.30 wieczorem.

Posiedzenie Zarządu Głównego poi. Zjed­
noczenia. chrześcijańskich związków zawodo­
wych dzisiaj o godz. 12 w południe w Domu 
Związkowym przy ul. Potockiego ł. 11.

Z Koła Studjów curzsśc.-spełecznyGh
V WIECZÓR DYSKUSYJNY.

Staraniem Koła Studjów odbędzie się w po 
niedziałek dnia 18 b. m. o godz. 7 wieczorem, 
w sali przy nl. Potockiego 11, Y  Wieczór dys­
kusyjny. Źagai Wieczór p. Stanisław Burian 
na teinait: „Koncemracja gospodarcza a formo­
wanie Paueuropy".

W  -osta tniuh dniach zaszły na te] enie gospodar­
czym w Europie ważne posunięcia, a mianowi­
cie doszło do porozumienia w przemyśle żelaz­
nym między państwami zachodniemu W tych 
samych dniach obradował w Wiedniu I. Kon­
gres t. zw. „PaneuTopy", który znuerza do 
stworzenia stanów zjednoczonych w Europie, 
Na temat tych ważnych zagadnień będzie, mó­
wił, p. Burtan na Wieczorze poniedziałkowym. 
Wstęp wolny dla członków Koła studjow 
i wprowadzonych gości.

Rccii rĘkodzielniczo-mieszczEitsk'.

9V
S>!a I*. V, UsUeły ulgi w spłatncit.

Zjazd przeitiysiaweś^; kupców i rąko- 
dzisluików w Cieszynie.

W  niedzielę 17 b. m. odbędzie się w Cie­
szynie Zjazd gospodarczy ■ przedstawicieli prze­
mysłu, handlu i rękodzieła i  Bielska, Katowic, 
Krakowa i Warszawy. Referaty o połoź°n®u 
gospodarczem i wskazaniach sanacyjnych go­
spodarki państwowej i prywa.ś-nej wygłoszą: 
sen. Adelman, pos. Pieseh, prof. U. J. Krzyża­
nowski i inn.'. Zjazd ten organizują, związki 
przemysłowców, kupców i rękodzielników 
w Cieszynie. Prócz obrad, przewudziane jest 
v  prog*amie zwiedzanie miasta i jego zabyt­
ków, pod przewodnictwem ks. Londzina, oraz 
dyrektora Muzeum. inż.- Kargera.

C Y S 8 K  I  i ś .E M A Z E i i iA
S t a n i e w s k t e n  ( E - i i t , — k > o m )

il.  S ta ro w iś ln a  p r  zy ESI. m o śc ie .

D ziś w  n ied z ie lę  dn i: 17 październ ika  
Y irie lk ie  p tra e  tł s t  ti w i  e  n i a. *9

godz. 4 po południu i 8'SO wieczór.

Niebywała widowisko. — 12'Światowych- Atrakcji. 
Dzikie Bestje: 9 Lwów i Tygrysów Małpy, Lisy

Niedźwiedzi 3. 1258

H E N R Y K  BORDEAUX.

Ziemia koinrti śniegu.
12 Przekład z francuskiego

Z o f j i  Sk o l i mows k i e j .

Ugwożcźona w  ten sposób' na skale, za­
słaniała własnaiLi ciałem swe małe^ Kule 
Rudego, który,, nie mogąc je j diosidgnąć, 
chciał teraz ją dobić, świstały koło niej, 
UBsesŁywały jej ciało. Prosta, dumna i nie­
wzruszona, zdawała się go  wyzywać. Sto­
ją® na tern, co jeszcze je j z nóg zostało, 
wpatrywała się w  niego usilnie^ jakby i ona 
go  poznawała. Z dołu byłem świadkiem 
dramatu. O y  wzrok ten otrzeźwił Rudego, 
porwanego barbarzyńskim szałem? Przestał 
strzołać i  zdołał odkryć perć równoległą, 
na którą się wspinał —  om jeden mógł to 
uczynić —  1 znalazłszy >się na niej. pod­
szedł do kozy, czepiając się skały. W ołał 
na’ nia łagodnie, imieniem ząpomniamem 
pewnie, jakie je j Melańka nadała. Glos je­
go birzmiał słodko i  miękko, niby czułej 
matki. Gdy był już blisko, upadła bez skar­
gi, oiSkTywając małe.

Z  niesłychanemu ostrożnościami, wziął na 
ręce fcmpa. W  jak i sposób z ciężireW  takim 
w  ramionach mógł ze5§ć po skale, graniczy, 
doprawdy z cudem, nie sposób tego wy- 
tłómac7YĆ w  słowach. Złożył ją na śniegu, 
nie odróżniającym, sie od  jej białej sukienki 
i kładąc głowę na zdeohłe.i' kozie, przyłożył 
usta do ran otwartych.

—  Krew jest paląca —  przemówił jak-

1
by do siebie! nie racząc zauważy^ mej obe­
cności. —  T o  krew  giemzy, nie naszych, 
zwierząt domowych. ,

K rew  gieraz odznacza Sie wyjątkowo 
wysoką temperaturą. Uchodzi za. skuteczny 
środąk na zawroty głowy. A  może i między 
ludźmi zdarzają się taev, którzy rodząc się 
z krwią, zbyt, gorąca w żyłach, nie umieją: 
poprzestać na przeciętnym losie i  lubią 
przemierzać otchłanie? Żądni są. niepokoją; 
eyeh wycieczek w  wymarzone krainy fan­
tazji i miłości, niczthn te zawrotne tańce, 
które w głębi wąwozów  odprawiają giem. 
z v .T  często-bywa, żt skoro innych i swoje 
zniszczyli życie z pogardy - dla, praw uzna­
nych lecz i dla śmierci pozostaje im to bo­
haterstwo', wielkie, choć płonne; To  jednak 
inna hi-stórja.

Koźlę zaiokłe i  oszalałe, ;podążyło za' 
matką. Beczało żalośliwie. aż serce się ści­
skało. Nachyliło sie nad, nią po p r 'tz  mor­
dercę, zwęszyło; i poznawszy, te  odeszło 
życie usiłowało ratować się ucieczką. 
W ziąłem Je n a ' cel. Rudy mnio powstrzy­
mał: ■■ t

—  Nie. panie. nie,.jego.
:—  Czemu to?
—  Jego już pozostawmy .górom.
Puściliśmy zatem ów łup nikły i zbyt

łatwy. Spojrzałem prosto w  iw frż, pastu- 
clia. W yczytałem  w  jego rysach —  czyż­
bym się tpyłił boleść z własnpgo nie- 
wiołnlctwa, oraz tęsknolę za wolnością. 
W odził za małem gmmziatkiem zazdansnym 
wzrokiem, aż do chwili, gdy się zapewnił, 
że go  żaden myśliwy nie dostrzegł.

—  Biedna moja Blanszeta- ■—  rzekł wów­
czas i zapłakał cicho.

Mozjoi jej zazdrościł że opuściła stajnię 
i sjg^o?

Ludwik. :de Vi:nines spuszczał się już ze 
swęp‘ó nrwjjjka i zbliżał do nas.

-—  Stado przypuściło szturm do mnie —  
opowiadał ze swym miłym śmiechem.^—  
TTuragąri! Trąba powietrzna! Zabiłem jed­
nego tylko na odległość strzelby.. O małb 
co nie zepchnęli mnie w przepaść, A  ty?

Wfekąża.^m białą ofiarę na zakrwawio­
nym 'śniegu.- B sd s ijją  z ciekawością, doty­
kał sfcraMłj

—  Aci‘ . to 'sławna bigła giemza! To 
dziwne. Mieszaniec. Pół kpza, ,:,ó giemza 
Daj mi ją ,w zamian, za moją. .Dobrze w yj 
dziesz, to .duży kozioł.

—  Ona do Rudego należy. To. jego ko­
zy potomek. 1

Ludwik de.Y im ines spoglądał na pastu- 
ciia riieufnio, z -Dowodu jego broni.
’ Rudy, złapany na.°:orąćym uczynku, nie 

Ośmielił się' zabierać głosu,
Hrabia jednak pojął jego. udrękę | ,zę 

zw ykłą  sobie. wspaniałoTnyśInością. trafił 
w 'Sedno sprawy.
: —— Jeśli .to twoja kóza,, zabierz ją. Ru­

dy. Ale się spiesz. Ohavert przyjdzie ifę - 
bawem, a on nie żartuje, gdy chodzi o kłu­
sownictwo.

Pastuch co żywo śmignął do Vonn?e. 
Z łożył białą kozę w swyiń domu. gdzie Pe- 
ronna i Melania wcale go nie oczekiwały.

—- Zabił' Blanszetkę —- lamentowała 
Mełanka.

~  Skoro to była koza, nie mieli' je j 
prawa zabijać —- orzekła Peronna, pochop­
na do zmiany zdania.

Rudy nie śmiał oskarżać' siebie. Żona

niechętnie podała mu jedzenie i napój. Cór­
ka, zaproszonii do zbierania siana i  chłop­
cami. nie mogła towarzyszyć mu w  powrot­
nej drodze do LoviteI. Pwrócił w  góry sam, 
sam jak- owo koźlę Blanszety. Lec-z w  mia­
rę, jak się spinał coraz to wyżej, oto jak 
do niego przemówiła góra:

—  „Chodź do mnie, pastm‘zu. Umiem 
koić cierpienia Jestem przyjacielem w ier­
nym. N ie znajdziesz u mnie ludzkiej głu­
poty i złości, ani niedorzecznych wójtów  
i radnych gminnych, ni zawistnych sąsia­
dów, ni swarliwych kobiet, ni ładnych 
dziewcząt niepamiełłiwyeb. Dusze ich bo­
wiem nie umieją się wznosić. Jestem ol­
brzymią remizą gwmz, twoich braci, jak ty 
wypędzonych, lecz wolnych dc śmierci. 
\V górę wznieś główę odetchnij. T ego  po­
wiewu. k tóry w  lodowcach się rodzi, żadne 
nie wchłonęły usta. Nie obawiaj się samot­
ni. Każden jest sam na świecie, U  mnie 
atoli ow a  samotność jest szlachetniejszą, 
jak i godniejsze mieszkanie".

- -  Czyż śnPem —  pomyślał Rudy. za­
palając pniaki jałowcia, a_hy zgotować zu­
pę, gdy słońce zabrało sie opuszczać wą­
wóz. - -  Przyw idziała mi sie biegnąca giem­
za, koloru śniegu.

P o  nad jeziorem Łovitel, na Sizczytach 
jeszcze nasłonecznionych, przebiegały stad­
kiem w  galopie białe giemzy widima, giem­
zy, które porzuciły domowe pielesze, aby 
wieść twarde, płonne i tragiczne istnienia 
fantazji, gdzie piorun grozi od losu, a za­
głada od ładzi...

KONIEC



Z ostatnie! gjgwijL
Uznanie dla „Głosu Narodfi**.

Wczoraj otrzymaliśmy następującą, depeszę: 
,W imieniu redakcji „Polonji" pragnę Panu 

Koledze przesiać wyrazy szczerego i głębokie­
go uznania dla Jego męskiego i katolickiego 
stanowiska w walce o niezależność prasy pol­
skiej. Solidaryzujemy się z Wami całkowicie. 
Rozkaz gen. Wióblewskiego o bojkocie „Głosu 
Narodu" uważamy za śmieszny, wyrządzający 
szkodę państwu i stwarzający rozdźwięk mię­
dzy armją a apoteczeńsiwem cywilnem, pomi­

jając już to, iż jest on wyraźnem nadtfż^cSśm 
władzy wojskowej. Postawiony Wam gołosło­
wnie i lekkomyślnie zarzut anty państwowości 
jest właśnie najlepszym dowodem że praca. 
Wasza idzie po linji obrony najżywotniejszych' 
praw narodu i państwa.

Władysław Zabawski. 
naczelny redaktor „Polonji" 

w Katowicach.

Bandyta Zie!ińsk? zabity!
Warszawa. (Telef. w ij W  sobotę o godz. 

2.30 po poł. został zastrzelony na ul. Przyoko- 
pcwej Nr. 1, słynny bandyta Zieliński. Po na 
padzie na sklep przy ul. Towarowej, policja 
wpadła na ślad jego i ten poprowadził ją do unie. 
szkania Raczyńskiej przy ul. PrzyokopoweJ 
Nr. 1. Od rana czuwała tam policja, złożona 
i  cywilnych wywiadowców. Gdy Zieliński do 
godz. 1 nie wychodził, wywiadowcy, w liczbie 
pięciu, wkroczyli do mieszkania Raczyńskiej,

skąd dochodziły odgłosy wesołej libacji. Zie­

lińskiego podejmował jego brat, oraz bandyta 
Jarzyna.

W  chwili wkroczenia policji, na stole znaj­
dowało się 18 butelek wódki. Bandyci rozpo­
częli walkę, podczas której oddano z obu stron 
kilkadziesiąt strzałów. Po kilku minutach Zie- 
linstd, traliony trzema kulami w głowę i piersi, 
padł trapem. Brat jego zustał aresztowany.

 C|jO;rt----

Opozycja rolnie: na prowincji-.
Moskwa. (AW.). Mimo porażek ugrupowań 

opozycyjnych z ukraińskiej SSSR. na terenie 
Charkowszczyzny, opozycji ukraińskiej nie mo­
żna uważać za zlikwidowaną. Szerzy się ona na 
Chersońszezyźnie, Podolu, Wołyniu i w południc 
wych częściach Kijowszczyzuy, w bardziej u- 
przemysłowiorych centeuh Położenie oce­
niane jest w Charkowie, jako poważne, w tym 
stopniu, iż Rada komisarzy ludowych ukraiń­

skich BSR. postanowiła odroczyć sesję plenum 
W CIKA do 15 listopada. i

Moskwa, (AW.). Opozycja przerzuca coraz 
silniej swoją działalność. Ostatnio przeciągnięto 
przez. opozycję na swoją stronę wybitniejszych 
urzędników republild Uzbefcistańsldej, Z Sybe-- 
tji również donoszą o wystąpieniach opozycyj­
nych, natomiast w  samej Moskwie porażka o 
pozycji jest niewątpliwą.

Londyn, (PAT.). Komitet wykonawczy 
związku górników odbył posiedzenie, poświę­
cone sprawom dalszej akcji związku wobec 
przyjęcia przez okręgi w drodze głosowania 
wniosków konferencji o wycofaniu z szybów 
brygad bezpieczeństwa, zastosowania embargo 
wobec w**gla zagranicznego, obłożenie związ­
ków stowarzyszonych daiszemi opłatami na 
rzecz strajkujących górników i wreszcie przy­
stąpienie do strajku robotników', zatrudnionych 
przy sortowaniu i rozwózes węgla już wydo­
bytego.

Komitet postanowi! omówić sprawę wyco­
fania brygad bezpieczeństwa z sekretarzem

związku .tej. kajjgorij pracowników kopalnia­
nych, ora® wystosować-do rady generalnej 
kongresu Trade Unionów prośbę o odbycie 

soecjalnego posiedzenia, na którem komitet1 
wykonawczy (przedstawić ma w formie bar 
dziej s®czegółowej sposób przeprowadzenia 
embargo dia węgla ’ zagranicznego, Komitet 
wykonawczy powziął następnie niezmiernie cha 
rakterystyczną decyzję przyjęcia nazwy, w ce­
lach niewątpliwie zaostrzonej walki Centralnej 
Rady Wojennej. Rada Wojenna, górników po­
zostanie ia,ldś czas w  Midland, gdzie rozwinie 
akcje propagandy styczną,

 nOo---

Krwawe walki w Chinach.
Pekin. (AW.). Walki wojsk kantońskich 

z oddziałami gen. Sun Czuan Fana kontynuo­
wane są z zawziętością na całym froncie od 
Yang Tse Kiangu aż do okolic na południe od 
Lin Kiangu. Zwłaszcza gwałtowne walki toczą 
się o panowanie nad koleją żelazną, prowadzo­
ną z Nan Uzang do T-sjan Cjan. Przy pomocy 
silnego uderzenia kan toń c zyk ową udał o się c 
panować Cjan Czan, znajdujący się o 70 kim 
na północ od Nan Czangu na wspomnianej li­
nji kolejowej Dla zlikw;dowania ofenzywy 

kantoficzyków w rejonie Cjan Czanu, Sun 
Czuan Fan przłfeżedł do ofenzywy na północ­

nym odcinku frontu nad Yang Tsc Klangiem, 
posuwając się w  Id-enmku na Su Czang. Walki 
na tym odcinku toczą się w dalszym ciągu ze 
zmienne® powodzeniem, przy wielkich stratach 
z obu stron.

Zt.IAŁALNUŚ-C ROLSMEJ. DYREKCJI 
UBESPIECZe N.

Warszawa. (AW.). Ministerstwo Skarbu o- 
pracowało projekt zmiany zasad działalności 
Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń Wzajemnych, 
eefem usprawnienia działalności tej instytucji.

f f f e ł r i d  3mte&imr&sn>

fmotmś&a.
M w m ik ó w , $ % e m s ś k m  # .
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O ti‘zv, ńdm yfiożybzką i n w e s t j s p t ?
Warszawa. (AvV.). „"łasz Przegląd" w związ 

ku z wizytą p. Stetsoua, u mb Skarbu, notuje 
pogKpfS jakoby zaiincjowany przyjazd dyrek­
tora Federal Reserwe- Banku, do Warszawy, 

pozostawał w związku z przeprowadzonemu 
pertraktacjami przedstawicieli przemysłu wę­
glowego w sprawie pożyczki inwestycyjnej.

Warszawa. (Telef. wł.) Wybitny ten finansi­
sta amerykański, członek „Radj, Nadzorczej1' 

i  jeden z dyrektorów banilu, przyjeżdża na za­
proszenie Banku Gospodarstwa Krajowego, 
który go zaprosił do zbadania stosunków finan­
sowych Polski i w celu jego poparcia dla za­
biegów u firmy „European „Utilited", która ma 
przeprowadzić eleiitryfiKację tfelsld.

?, MletfZ!j|l8kr'-wyrzuGonjf.„
uewica nie chce p. Meysztowicza, ale boi się 

p. Piłsudskiego.

Warszawa. (AW.). Dzisiejsza .„Rzeczpospo­
lita11 omawiając stosunek lewicy do min. spra­
wiedliwości. p. Meysztowicza, zaznacza, Ż8 jest 
to s*osun©K opozycyjny, zwłaszcza, jeśli chodź*.
0 prasę socjajiśtyczną. Organ p. Piłsudskiego 
,,Głos Prawdy" nie zajmie wobec niego sta­
nowiska,, gdyż —  jęk donosi pismo —  inter­
wencja pcs. Miedzińskiego, przepi uwadzona 
drżeciw p.^iitysztowiczuwi u p, premjeca, za­
kończyła się pokazaniem p. Miedzińsklemu 
drzwi. t

—1 ——u O o

P. Moraczewski. zostan ie wezwany
do złożenia mandatu.

Warszawa. (AW.). Stanowisko P. P. S. w o­
bec wejścia ao rządu pos. Moraezewskiego, 
które ma być postanowione przez stronnictwo, 
którego Rada Naczelna zbierze się w dniu 17
1 18 października, nie jest dotychczas skrystali­
zowano. Istnieje tendencja co polecenia. m?n, 
Moraczewskjemu zrzeczenia się mandatu po­
selskiego. Wykhicze-uM pos. MOraczewskiego 
ze stronnictwa n?e jest podobno przez więk­
szość brane w rachubę.

„POSTĘP*’ SKONFISKOWANY.

Warszawa. (Telef. wł.) Proknratorja poznań­

ska skonfiskowała 238 numer „Postępu", orga­
nu Chrześcijańskiej Demokracji, za artykuł 
p, t. „Szukać, a nie ziiaieżć, oto sztuka, świe­
ża", omawiający śledztwo w sprawie napadu 
na posła ZdKfediowskiego.

— -oOo
ZDEMENTOWANIE GŁUPICH PLOTEK.

W ar9zav/a. (AW.). Wobec krążących pogło­
sek, jakoby między rządem polskim a rumuń­
skim toczyły s:ę rokowania na temat /ustąpie­
nia Rumujijl przez rząd polski Hiscnlszczyzny(!) 
Min. Spraw. Zagr. zaprzecza Icategoryc -nie tym 
pogłoskom, dodając, że lansowane są one przez 
nieuczciwych handlarzy, i  spekulantów, którzy 
wyzyskują walkę ludności na Pokuciu, wyku­
pując za bezcen ziemię i dobytek.

— oOo-——•
Warszawa. (Telef. wł.) W  sobotę po połu­

dniu, przyjął p, Prezydent listy uwierzytelnia• 
jąee nowego posła jugosłowiańskiego, Nesicza,

ŃaStępna ses ja  MĘ l i f l i  'NarodoW
odbędzie się w Berlinie?

BeGin. (PAT.). „A os.si?che Ztg." donosi, że 
rząd niemiecki uia zwrócić się do Ligi Narodów 
z propozycją, aby sesja marcowa Rady Ligi 
w r. 1927 odbyła się w Berlinie. Rząd Rzeszy 

spodziewa ale, że Liga Narodów #zyjim e tę 

propozycję.
— o O o —

Rokowaiifa sowiseko- łoigwskle.
Ryga. (AW.). W najbliższych dniach przy­

będzie tu kierownik wydziału bałtyckiego ko- 
misarjatu spraw Zagranicznych, .Arałow, któ­
ry rozpocznie z, ramienia rządu sowietów *o* 
kowania z rządem łotewskim, dotyczące trak­
tatu o nieagresji. Pozostanie on w Rydze około 
2 tygodnie. Podróży Arałowa przypisują w Ry­
dze wielkie znaczenie.

.— —o O o - - ..

rnw.lzm na Wągrzdols zażegnane.
Budapeszt. (PAT.).. Regent nie przyjął dymi­

sji gabinetu Betfcfena, dążąc członków gabinetu 
ptłasm zaufauie.n. Równocześnie podpisane zo­
stały nominacjo na następujące wakujące teki 
ministerialne:. Swawy zagranicznęgjWdłko, do- 
tychpzasbw-y minister handlu, sprawy wbwhętrz 
De Ścdtowsky, dotychczasowy przewodniczący 
zgromadtznia narodowego, handel prof. Her­
m a-

—■■■ o(Jo-

Pa zamknląsiii: kroniki.
I  Teatru Popularnego ,Jo w śc i“ .
„Taniec szczęścia", operetka w trzecb aktach 
Bodanzlrfego i Hardt Wardeua, muzyka R.

Stolza.

Dyrekcja ,Nowości" w Krakowie wystą­
piła w ud . piątek z nową, komiczną operetką, 
nadając jej piękną oprawę dekoracyjną i ko 
stjumową. Zespół artystów wykazał tym ra­
zem znacznie lepsze wyrobienie sceniczne, co 
odbiło się dodatnio aa wykonaniu sztuki, tem- 
więeej, że i eoiiści doprali w całej pełni, uwy­
datniając wszystkie walory śpiewne melodyj­
nego utworu Stolza. ' s

Muzyka lekka i nastrojowa obfituje w  pięk­
ne arje, które stawiają „Taniec szczęścia" 
w pierwszym szeregu znakomicie skomponowa­
nych operetek.

Główną rolę Alicji wykonała p. Szczepań­
ska, która zarówno pod względem wyrobienia 
głosowego, jak i gry wykazuje stały postę^. 
P. SzezepańsKa jest jedną z niewielu w Kra­
kowie artystek operetkowych, która posiada od­
powiednie warunki wokalne, ukończyła dohią 
szkołę śpiewu i wyniosła z niej głos wtaściwie 
postawiony o szerokiej skali, czystem brzmie­
niu i pięknej dykcji. i

Partnerem jej był p. Rzewuski, który z po 
wodzeniem wykonał nastrojowe arje tenorowe, 
wkładając w ni6 dużo odczucia. Świetnie pre­
zentowała się p. OrszańsLa w roli primadomny 
„Variete“ , doskonale bawił publiczność p. Ka­
czorom 'Ski w  charakterystycznej roli woźnego 
„Variete“ , dobrze wywiązał się z komicznej 
roli ik^.pelmistrza p. Ujhely, ogólny poklask 
zdobyta sobie p. Wirska w krótkiej, ale dobrze 
przemjńlanej i ujętej roli nreszczki Mutzanbrc- 
ker. Dgólnie podobały się produkcje taneczne 
tak solowe, jak i  zbiorowe układu p. Górec­
kiej i p. Moiawskiego.

Premjerowe przedstawienie ściągnęło liczną 
publiczność, która bawiła, 6ię śwfetnie i nie 
szczędziła stów uznania zarówno dla wyko­
nawców, jak i reżysera operetai dyr. Pilar­
skiego, c l

Radio.
„P rz j szlość Ligi Obrony Powietrznej Państwa".

.v nfedzielę 17 b. m, kończy się tydzień 
lotniczy, zorganizowany przez Ligę O. P. P. 
Na zakończenie tygodnia, prezes Zarządu gluw- 
ttego, b. premjer A. Ponikowski, wygłosi przed 
mikrofonem radiostacji warszawskiej odczyt 
p. t. „Przyszłość L. O. P. P.“ . Odczyt odbędzie 
się dnia 17 b. m. o godz. 19.

Uprzednio na inaugurację tygodnia, stacja 
warszawska rozesłała w świat drogą radiową 
odczyt kpt. Orlińskiego, sławnego naszego 
lotnika.

1  s a i f  m € e < w a k

PRZED WYJAZDEM DO AM ERYKI 
ARESZTOWANY.

Michał Hojdyło. rolnik ze Suchej, w czasie 
służby wojskowej jako kapral 12 pp.; otrzymał 
w sierpniu 1919 r urlop 14-dniowy na roboty 
rolne. W  czasie tego urlopu zmarli nagle jego 
rodzice, wobec czego Hojdyło wniósł prośbę 
o przedłużenie urlopu , względnie zwolnienie 
go ze służby wojskowej, srdyż pozostało kilku 
morgowe gospodarstwo rolne dla niego, jako 
jedynego syna. Na tę prośbę Hojdyło iśe otrzy­
ma! żadnej odpowiedzi —  pozostał przez rok 
we wsi, żandarmerja go nie poszukiwała jako 
dezertera —  po roku sprzedał majątek pczo- 
striy po rodzicach, I wyjechał za pracą do 
Niemiec. 4

\W  rolni 1926 wrócił do kraju, zameldował 
się w  gminie, przez pół roku przebywał w Su­
chej, aż wreszcie postanowił wyjechać do Ame­
ryki; w  tym celu zgłosił się dó P- K. U. po pa­
piery wojskowe i dopiero przy tej sposobności 
władze wojskowe! wyśledziły, że Hojdyło jest 
diezsricrem od 6 lat. Prokuratura wojskowa, 
wygot-ówała przeciw niemu akt oske.żonia 
o dezercję za granicę państwa, a nadto Hoj- 
dyłę aresztowała.

Na wczorajszej roziprawie Hojdyło zaprze­
czył, aby miał zamiar trwałego uchylenia się 
od służby wojskowej, a nie wrócił do oddziału, 
bo przypuszczał, że prośbę jego o zwolnienm 
załatwiono- przychylnie. Sąd wojskowy uwolnił 
osk. Hojdyłę od oskarżenia o dezercję, a zasą 
dził go tylko za samowolne oddalenie się z od­
działu bez powrotu po urlopie na 6 łygod;: 
aresztu % policzeniem 4-tygodnśJwego areszt.’, 
śledczego, Roaprawie przewodniczył ppłk 
BartilŁ

V---1 -oOo- 1 <M1



Sfr. & „GŁOS ŃARÓDTf'1, dnia 18 października N r .  241.

Zwykły w ie r a z  milimetrowy la> gr. —  N e k r o lo g i  80 gr.; 
Nadesłano 35 gr. Po kronice 45 gr. N a  1-cj s t r o n ic y  CO gr. | CENY OGŁOSZEŃ Drobne ogłoszenia od słowa 7 gr. —  Zamiejscowo 

ogłoszenia 30r/» drożej. Układ tabelaryczny 50%  drożej.

INSTRUM ENTA 
M l I . i y C Z N E

dęra i aa yczkowe oraz Części 
zapasowa da tychże. — Stare 
instrcTiema naprawia, zoitraje 
kupuje luh wynienia na non"

J. A .  II t f l S L
Krr «?*>«•-, Ssewstaa 2lk 

Wszelkiej porady przy zakła­
daniu l kompletowaniu ze­

społów orldesiralnych, 
udziela b e z p ł a t n ie ,  

nadesłaniem znatrka pocztowego,

ORTf.PiAlfYl
najkorzystniej tylko

W ł.  BOLONSKI (Z . RABA hast.)
10% K R A K Ó W .  P A Ł A C  S P I S K I .  J

*

U  Ks. R i d o w s k i e n a  w  B o c h n i

. i aby5 iuoina po cenach zn iżonych :
B«yctoIog]a wychowawcza po . . . 3*39 zł. 
Hlstor]a kiść. dla sem. naucz. 3 zł (Dpf. 3"B0) 

„ dla tzkół powszech. . 60 gr. 
Wyciąg katechizmowy dla szkół powrz.

po 50 gr., . . « • * « . .  opr. 30 gr. 
Dodatek apolog. dla sem. nancz. . . 1 m  
Katechizm większy dla niż. gimn. . 2*50 zł. 
Katechezy Biblijne z przygot. do 1 Spow.

■ .om. ś w. . . . . . .  . . 3  —— zł.
Upominek duchowny po . . . . —>*15 zł. 
Dobry Pasterz, modlitewnik dla dzieci 

opr. w półpł. z czerw, brzegiem 80 gr., 
złoe. 1*20, watowany lVa, w szagi -rn 2 zł. 

Dobry Pasterz dla starszych opr. w  półpł. 
z czerw, brzegiem 1 zł., złocony 1V2, 
watowany 2 zł., w szagrynie . . 2Va zł. 

Kupujący opłaua przytem pąrto.
W  Książn icy Po l. Bą nalto: Hist. Końćżdil 

szkół średnich, Katechizm Większy, Kateehizm 
Mały, (dla 3 \ 4 Klasy powsz.) Dzieje Biblijne \ 
Ma'a JSiolijKa (dla 2-giej kn powszechnej).

Wytwórnio '%.nów
I r e n y  G u t w i r i s k i e j

Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
fraków , ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

P A S !  P R Z E P U K U « O W £
wszelkiego rodzaju, pachwinowe, pępko­
we, opaski brzuszne, Suspenswja, 
Pończochy gumowe, Prortotrzymacze 
dla krzywo trzymających się, po jenach 

przystępnych.

L u d w i k  K n a p M j h i
K r a k ó w ,  u l .  M i k o ł a j s k a  7„ f o l .  505.

Świeżo nadeszło

U R W I S Y  P O R C E L A N O M "
z b.idzo piękneml deseniami na 6 osób 
od 66 złotyeh począwszy wzwyż, poleca:

MAGAZYN ■‘ORCEUNY SłKiA 1 U M » r.
Wieleb. Ducnowieftstwn na raty!!

W ł .  T o i t t a s a & w s t c i *  k r a k ó w
R » n t k  L ,  16 .  —  W y l o t  u l i r y  O r o d s t u ą S ł

K u r s a  n a u k o w e  „ W I E D Z A "
pod osobistem kler. prof. Bogusława Butrym o wieź* 

Kt-wkAw, Studencka 14,

Przyjmują wpisy na nowy rok szkohty 1926/7.
Kursa abajroują: 

i) Kursa rr.sturyci, s: gimnazjum klasyczne, nep- 
klasyezne, humanistyczne i mrlematyczno-przyiO- 
unlcre, półroezr., ‘‘ -roccue i -letnie.

2) Kurs niższej szkały £ radnie] w zakresie t-ch klas
3) Kurs ini arjum nauczyciela**- jo.
4) furs handlowy półru&riy I ładiiarttżity
5) Analaglczna Kursa JSs “ na wszystkich typów, 

zapomucą świeżt przez fach o wy ca 'profesoiów 
opracowanych skryptów, wskazówek i programów 
nauki, połąezunn zostały z Kurtami zbiorowemi 
w Krakowie! prowadzone są przez uczących na pu- 
w,yż!»yoh Kortach prof-oorów szkół średnich rów­
nolegle z normalnym tokiem nauki tychże Kultów.

Na Kursach .WIEDZA* udzielaj' nauki tylko 
-a,;" tniri— i siły fachewa gimnazjów krakowskich 
od B dv 6-ciu godzin dziennie.

lais g-na pri tir niw do przajrzania #  sekretariacie.
Wszelki s potrzebne podręczniki do dyspozycji 

mc: nów (enic), — Dla wojskowych 1 iuwalidó - 
opust 26 procent. 1186

Wszelkich Infermacyj udzieli ilg  bszpłatnlo.

sycylijskie 14°/* po złotych 5.50 zą 
1 litr w  beczce albo 1 flaszkę fĄ Ur.

„■■w ii L^eMMdg. d o s ta n ia

O D D Z IA Ł  H A N D L O W Y
i a  „ L i g i  K a t o l i c k i e j * '
Lwów —  ulica Gródecka 2 b.

P r o ś b a  d c  - S p o f ^ z e ń s t w a !
Chory na gruźlicę młody chrześcijanin; 
niezdolny do pracy, moiiiwy do wyle­
czenia lecz cierpi' skrajną nędzę, prosi 
gorąco o jakiekolwieł ofiary, które 
przyjmuje Administracja „Głosu Narodu" 

pod: „Katujcie bIiźrJiągo“. 1221

M ntdri.ee włósienne, 
otomany, Kanapki 

ro.kł«Jftue, garnitury wy­
rabia i sprzedaje oraz 
przerabia stare. Tapetuje 
poi oje, zakh da stoiy, fi­
ranki, Zakład taplcereki 
i. I itCHOWICZ -  Kraków 
Mikołajska 7 m

Ml OD
pszwelny—  llpoowy
kuracyjny, czysty, bez do- 
iui. m pod gwarancją z 
własno] największej gali­
cyjskiej pasieki wysyła za 
zaliczka S kg. 16 zł., 10 
kg . 30 zł. ©płatnie z na­

czyniem.

Eugeniusz Bil 4NSKI
w  Z S a a r a i n .  881

Maszyny 'K g *
za gotówkę. — Kriesehcr, 
PIic Nowy (Żydowski fi.

flRMA
A u  i @ n  K a r c h ó
Kraków. św. Tomasza 20.

poleca najtaniej: 
Kapelusze reskie, koszu­
le, kalesony, krawaty, 
skarpetki, pończochy, rę­
kawiczki, 1 :a,ji«ell£i sWe- 

atery, bieliznę ciepłą.
1 o wary pierwszorzędne!

N a łk a  3-sa dzieci 
z których jednp 

chore na płuca, pozbawio­
na z powodu rrydatków 
wojennych wszelkich śro­
dków do życia, prosi dob 
tych ludzi o „pomoc dla 
ratowania dziecka. Nędza 
sprawdzona przoz Admi­
nistrację dziennika, która 
pts/jmijc łaskawe datki 
pod .Nieszczęśliwa -- 

matka*.

literat uchodź­
ca z Rosji, został — 

przez przeciąg sparaliżo­
wany, obecnie pozostaje 

kiytycżnem położeniu: 
orosi zatem litośc*wi — 
osoby o pomoc malerjal- 
m, o a leczenie. -— Datki 
przyjmuje Adminl.tracja 
„Głosu ‘Narodu* dla --  

, „biednego literata*.

Jeśli W ielebne Owchowieństww
chce mieć artystyczne nbaiatn liturgiczne 

w swoich kościołach
niech się uda ty lko do firm y

F. K 0 P A C Z Y Ń S K I  l § i
w Krahowie. mim bracka i. 2.

(Pracownia dla Sztuki kościelnej).
Posiada bkładsi.

r i o n s i r d t i c t e  s r Ł ! » r n t  l  n i e f i i i .  K ^ s t r u i j
S zo ty  Hłwr M o m o h / iii  rc re tro R ii
Jwsimy żądać ko.^torysńw lub zwiedzi!; bo a* laklad.

— tiaMUBM— SB

. i s t u l e j o *  p r ? e s z l i >  1 0 0  l a t r
O dznaczone lh-tu prem jem l, 2-mu nagrodam i piuistwowym l, 9-nia złotym i medalami

G H A N  O P R f e K ,  R zy m  19L6.
Z » o t y  m wdal G n ieznu  1925, Z ł o t y  m ed a l Rzym 1 9 e « ,

Z lo ty  m ed a l M in is te rs tw a  P r z e m y ś la  1 R a n d lo  (h e s to c h o w z  n>26.

O S L E W H 1 A

# Białej -Ktłnddł
Pala -a dzwan^ » dowolnych 
wirtkoidach I ton< h o nlo- 
doinignlonal Jskoćel matar- 
jsłu, ozyetośei yłosii tok za- 
tpołów jak i pajodyfiozych 

dzwonów, 
nulowa zespóly harmonljn 
I dostraja nowr drwony prd 
ijwaranoią azysUj hp Monji 

.V  Jui istnlaląeyeh. 
Przalowh pąknifta, pr^aman- 
tOwuj« r itra  ayatomy nr nowa.

W a r u n k i  s p ł a t y  d o » c < s  m l
^^-aBMMMMWBMaRRRWBWBWMIIIIIIIII WIIIIHWW

-4  IOK ZAŁOŻENI I 1 Sili?

Jedyna Polska 

K r a j o w a  F i r m a

Braci Felczyńskich
W  K A Ł D S Z U  S P R Z E M Y S Ł U  s 

KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr, 20. 
FRZŁMYSLj ul. Kiasiiiskiego 63. t elefon Nr. 108.
Odzuaczon* złotymi medalami i dyplomami na wystawach krato­

wych i zagranicznych.

Dostaicza tiwony harmonijne jakoleź pojedyncze w dowolnych 
wielkościach 1 tonach z metalu (bronzu) najlepszego o głosie czy­

stym 1 douośnym.
Dzwony nęk-iięte przelewa, oraz ćastraia pod gwarancją czystej 

harmonji do dzwonów starych jut istniejących.
Dzwony State uszkodzone przyjmuje do naprawy i przemontownje 

stare systemy na nowe.
Posiada stało na »:kładajh wielką ilość dzwonów jut gotowych o 

rozmaitej wadze i tonach.
Dzwony dostarcza na miejsca przeznaczenia własnym koszem, — 
w razie zaś, ga/by dzwony o rzez nas dostarczone nie odpowia­
dały wyżej podanym waruuitom, firma własnym kosztem zabiera 
je napowrót, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupującej 
Ceny najniższe. 1202 Spłata ratam i

W ielka ilość listów  poeliwalnych do przeglądu.

M  XIII G M E
W ĘGIERSKIE  

w iieezkach I flaszkach polaca PT. Duchowieństwu
po niskich cenach i na dogodnych warunkach Kredytów.

Zwipl: Etaomi! SpijiElp, liii Mirjtb
Kraków, ul. ¥/lślna I. 8. nos 

Wyczerpujące oleiły no życzenia wysyła sio niezwłocznie-

N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u  w  K r a l u i w i e  

« * r  iiw iia ii modele jesienne |  zimowe jut Ideidy f

t ó m s S ^ ^ i e J z i e -  I I I  0 I T ¥
e t o  i m a ^ j a f y ,  I 1 H  H M  i I
MUNOORKi szkolne oraz PtASZCZE studenckie

w  wŁ^Ukira '

I, iS . EK-hilż- H o rfeA sk ft  A 4
i «  . 4 2 1 ?ronl. Caay nader jpi-aysłąpr.e 

tl^TACIA N.« ADRES 1 U W A W  NA AP3RESF S

P, T. Preheerow:ie, iOfizerowie,
yirzędnisy Państwowi • 12-łi.

■YoKl zbliżajjącej się zimy przypomi­
namy, tt  nejkorzystnidj zakufufo się

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y

W Ę G I E L  a ś j w w ą g i
w  składach naszych przy ul. Pawiej tuż 
za brama kolejową, albo w biurach f r m y

„ S a L C A K B C ' * *

ZIEDHOCZ0NE KOPALNIE flÓ ilN O ŚLĄSKIE
Spółka Handlow a z oqr. odpuw.

W  W I E .  W  S? " 3  «3© 0 .

Biunr: Oletlowska 107. (vis S vis PKO)

Wydawca* za „Głos Narodu“  Śka z ogr. odpow K. Holeksa. — Redaktoa- naczelny i odpów J. Matyasik. —; Drukarnia „Głosu Narodu11 pod zarządt-m R. Perka.


